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Zmniejszenie liczby ministerstw.
Zniesienie min. robót publicznych. — Połączenie min. kolei i min. poczt. 
Ministerstw bez tek me będzie. — Możliwość utworzenia min. reformy rolnej.

W aiczowa (tel. M.). Na dzisiejszym posiedzę* wana. W zr>vr.ąizku z tom mówią, że zamiast Gló* 
mi u komisyi konstyiufyjnej omówiono .'projekt I wnego Urizędu Ziennskil&o nie jest wykluczone

utworzenie (wsobnego ministerstwa reioomy roi*
utj. Miniateiislwo byłej dzielnicy pruskiej nie

ustawy o zakresie władz naczelnych w państwie 
komisya uchwaliła połączyć ministerstwa pstzt
i aaiel jako ministerstwa k^hr unikocyi. Do lego wchodzi w ich liczbę, ponieważ jest to mióisier- 
luiuisteistwa komunik,acyi włóczy się też z mi* 
k.isterstwa robót publicznych o i „dział komuni* 
kacy i drogowej i wodnej. Dalej komisy® uchwa*
liia znieść esc cne ministerstwo robot paluli-z* 
nych i oświ adczyła się za oddaniem agend bu» 
do wlanych, które obecne© to minLsleaistwo v y 
Ikonuje, osobnym właidiziom trnsortowym. Dalej 
uchwalono powrócić ao pierwotnego dekretu, 
który łączył sprawy sanitarnie i  opieką społe* 
Czną. Natomiast odrzucono projeKt pasła Graen 
brumu utworzenia ©sennego ministerstwa n a  
rodJwości, oraz nie przyj?.© projektu utworze* 
nia min.sterstw bez tek. W ten sposób zatrzyma* 
ne zostają: piezydyum ministrów, m-n‘ sterstwO 
spraw wewnętrznych, ministerstwo s^raw zagra 
nicznych, minifciers-wo spraw wcjsiiflwych, mis 
niSłerstwo saarbu, ministeistwo spiawiemiwo* 
óci ministerstwo oświ ary, minlsleistwo rcLiic* 
twa. min:str rstwo przemysłu i handlu.

Oprócz wizględów oezozędin,ościowych przewa* 
^al <c’i wzgląd na sprawność i jednolitość admi* 
ńistracyi, która cierpi, zwłaszcza w niższych in< 
stancy,ach. ponieważ ministerstwa tworzą zftjjt 
liczne aparaty r.iższe, których komp-eitemcye nie 
®ą należycie rozdzielone. Sprawa t. zw. głów* 
nych urzędów, n. p. ministerstw, była w dysku*
syi poruszana, ale nie zas.ala jerzsze zadecydo, jęła do wiadomości.

i stwo przejściowe.

K o m i s y e  s e j m o w e .
Warszawa (PAT), komisy a prawnicza, adimi*

nisti aeyjna i miejska na wąpólnem zebra/n i u pod 
przewodnictwem posła Gpali zakończyła 
rozprawę_ ogólną n a i projektem ustawy dla 
zwalczania bolszcwizma. Wybrała pod/ko mbsyę 
dla szczegółowego rozpatrzenia projektu. — 
W  skład tej podkomisyi weszli referent poseł 
dr. Ówii owski, oraz posłowie Rajca, dr. Rgirek 
i tir. Steinhaus, Swida i Żmrtrowicz. Do poetko* 
inisyi odessano projekt retolucyi, mających, na 
celu uzdrowienie stosunków gospedarozo*spole* 
czrych, a zgłoszonych prznz posła SuLgDwskie*
r*. • . , ■"

Kemisya wojskowa, poa przewodnictwem po* 
sła dr. całuski, w 3 trzy mała z powodu choroby 

j ljefereinta, dalszą rozprawę nad piojcktejn pia* 
gmatyki oficerski en natomiast wysłuchała v. y* 
jaśnień kapitana Remigliusraa KwietkCwsŁiępO 
w przedmiocie redagowana prz-zeń pisma „Pol* 
EsS Zbrojna'1. Po dyskusyi przewodniczący 
streścił wyrażone poglądy, iż pismo powin,:o 

| mieć charakter urzędowy co do odpowiedzi alno* 
ści i organ zacyi finansowej,. co jiomisya przy«

Warszawa. (T&l. wł.). Jak się dow iaduje Wasz
korespondent, rząd n-si się z zamiarom cofaię* 
ci a konfiskaty dóbr Habsburgów, przyznanych 
Polsce traktatem w Saint Germain. Staje się to

Wskutek nacisku ze strony Anglii i Hiszpanii.
Głównymi 1 icysterami tego proj iiktu są minii 
sóetr skarbij Michalski i minister spraw zagrań;* 
cznych Sitirmunt.

Możliwość odroczenia wyaorów 
na Wileńszczyźnie.

YTtrSzawa (tel. M.). Jak słychać, rząd polski 
Oczekuje zajęcia stanowiska głównych mocarstw 
w sprawie wj Porów na Wileńszczyźnie, wobec 
cze^o termin wyborów może być penawnie od* 
roczoAy, ^

Dekret w sprawie wyborów,,
W ilno (PAT). W dniu wczoraj^zym wydany 

Zo,stał dekret r.astępująicy naozsilnegu dowódcy 
*’ojsk Licwy śiroidkioiwej w  proedmiocie poleca* 
pia wypracowania nt,w*j °rdynacyi wyborczej i 
U£' aren,a terytoryum wyborczego:

Uchylając dek ret m ó j  N t .21 z drnia 2 5  listo p a *  
a 1920 o endytnacj i wyborczej du sejmu, oraiz 

rozporajdzenia w ppziejdmtocje zarządzenia ey*

bc.rów do sejmu na podstawce poevyższej ordy? 
tincyi, polecam tymiciza,sowej kąmisyt rządzącej 
opracowanie ordynacyi Wj boi. ezej do Sejmu we 
V\ lł; lie, jako zgromad/cnia. przedstawicieli zie* 
mi wileńskjej, dla diania wyraziu woli ludności, 
pizycaem teiytorj um wybcroZL obejmuje powia 
ty: wileński, osz aiUńskł, trocki, święć ianskł, Ii* 
dzki I brasławski.

Żeligowski, nauzelny dowódca Litwy środko* 
wej. lVitys*5.«wicz, prcaas tymczasowej komisyi 
rządzącej. *•

W-lno. (PAT) Ukazanie się ordynacyi wybor
czej jest spodziewane w p.erwszej połowie przy-
s ł j p  itygncLnia.

Niemcy zaprzestają bojkotu Pciski,
Warszawa (tel. ul.). Zwrócono tu uwagę na 

°*:-inię berlińskiego „Yossische, Z-eftung“ , który 
to dziennik zarzuca, żie rozstrzygnięcie geaew* 
sk:e w sipiawie •górnoćląfilkdej narzuca Niemcom 
s.osunki gospodarcze z obszarami, pozostający* 

P'c,[i polakiem panowainiem VV ten sposób 
"otjljug .yossische Zeitung11, po"rstaje wytom 

wschód, a z tego faktu, należy wyciągnąć i

konsekwentye co do ogóltycb stosunków gospo 
darczych ni:miecko*polsk.ch. W yklucza te °* 
ezywi^cie ^ ia trczA e politykę bcjkatra, stoso* 
waną przez Niemców, k ,óra to polifyka musi 
być zastąpiona -szetro-kkim traktowaniem cało* 
ści punktów spornych. „Vciasis©he Zeituhg“ , 
zwracając na to uwagę, że Pclska urzeczyw^st* 
nila drogą ustawodawczą r&zl£głą achumę mniej

WĘGIEL
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Adres .elegr. „uoiudL1 
dostarcza nstychmiaj* z »łasn>Łh głębokich kopelć 

Ląarowickicb i bort otąs;,ch  
w ę g i e l  v *szy& ik .c li g d .u n k ó w .

^rzedsiawicielslwo ra Pi morze i Poznańskie 
Zachodni Bank rolniczy w Toruniu.

szóści narodowych na tern terytoryum, domaga 
się, aby Niemcy przyjęli rozstrzygnięcie It~dy 
Lsgi Narodów jako pobudlkę do uregulowania 
zasadniczego sprawy mniejszości narodowych 
na szerokich podstawach.

Difn uiaioia polsES-iitdielrioii
Zurych. (PAT) Dzienniki donoszą, że CaSmder 

zawezwał obio deltgacye, aby pizedslawily m a 
do dnia 33 listopada cxpose swoich wniosków 
i życzeń, Yt/łaśc-we rokowania mają się rnzpo* 
erąć 1 grudnia.

leiu
Katowice. (PAT) W sprawie rokowań gospo

darczych w Genewie donosi ,,0'berschlasi&che 
Alorgcnpcśl“ z Genewy, że pcsiedzznia plenarnie 
przedstawicieli oba rządów cdLy*vcć się będą 
w Genewie. Obra ly zaś komisyi opracow uącej 
pośzcizególiie pumikty określone netą z dnia 20 
paźcfciiean ka r. b. toczyć się będą ze względów 
■walutowych i rzeczowych w miejscach,"nnajdu- 
ję,cych się bliżej Górnego Śląska, niż Genewa. 
Większa częić komisyi pracować będzie w Gdań
sku. Po ukończeniu prac komisyi ostatnie głó
wne poTiedz.euie odbędzie się znowu w Gene
wie. Diamnik powyższy donosi; iż rokowania 
w sprawie kolei żelaznych odbywać się będą na 
Górnym śląskn.

P. TargowsKi w Genewe.
Genewa. (PAT) Ód specyailnego korespomden- 

ta. Przytył tu minister peiSolnocńy Targowski.

iipijia liiiiiiii eclsij m 0. imt
Kitowloe. (FAT.) Według zastaiwienia staty- 

styki ludności terytoryum przyznanego Polsce 
na Górnym Śląsku przedstawia się następująco: 
w powtecie Raciboaskmi 18.344, Rybnickim 
145.738, Pszczyńskim 115.766, Katowickim miejr 
sl-im ■ 252.600, Katowice miasto 30.000, Królew
ska Huta 80.000, Bytom wi ś 178.713, wliczając 
Friedenshuie i Gzaimy Las. Zatorskie 553G5, Tar- 
nowsk e Góry 63.483, Lublin tocki 40.540, jGliwic- 
ki 4.927 (w tym po,wic,cne tylko trzy miejscowo
ści przyznano Polsce, a mianowicie Geraltowi- 
ce, Mikolesko, Krzyszow ce). Według pow  tżtsze- 
go obliczenia terytoryum gó.inoćlą.s;kie przyzna
ne Polsce liczy rai^m 1,233.435 mieszkańców.

Mm O u aiitiiia iiMij .• l i W D H a .
Katowice. (TĄj>) „Oiberschlesiscbie Vc?lkSistim- 

mrpjdonosi iz kół berli.ńskieh, ż© w ostatnich na
radach z poołami górmośląsilf jmi we W rocławiu 
kanclerz W»rth poruszył kwesłw autonomii dla 
części Ujcmieeikiej Górnego Śląska. Gśniadezył 
on wówczas, iż fest csoj3*śaTe zwolennikiem au
tonomii górnCsl sklej, cdoć pierwotne w arunki 
się zmienią. Zascaczył, że gabinet Rzisry nie 
powiziiął jeszcze ża,:lnych ucliwał w t;j,j sprawie. 
Y/reszcie kanclerz nadmicinił, żt należy się li
czyć z kdn:eczncicią wystawa dalszych rzcczę- 
znawców do rokowań gospodarczych z  Polską,
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gdyż podczas rokowań wyłoni się je^cz-e nieje
dną kwestya nieobjęta, zaleoeioiem decyzyi ge
newskiej.

mmza 13-coKinna maca.
F erln . (PAT) Wobec wzrostu zamówień, ja

kie otrzymuję fabryki niemieckie, w hiektórycli 
nakładach przemysłowych sarni robotnicy wy
stąpili z inicyatywą pracy 10 godzinnej, .z tern 
jednak zastrzeżeniem, że ustawa o 8-godzinnym 
dniu pracy obowiązywać będzie nadal, a dwie 
godziny będę. traktowane jako praca dobrowol
na za osohnem wy n agr odzani en i. Robotnicy go

towi są nie żądać dalszych podwyżek zarobków, 
jeżeli rząd nie dopuści do podbijania cen towa
rów. ,

Zjazd komunistyczny w Berlinie.
Berlin, (ETE) W ciągu dni ostatnich przyby

ło do Berlina kilka delcnacyj komunistycznych. 
Obradowały one wspólnie i zaprosiły na obrady 
zarządy berlińskich partyj socyalistyczrych. W 
obradach tych uczestniczyli tylko socyaliści 
niezawiśli. Projektowane jest wydanie od ziwy 
do ógółu cobotmiików niemieckich. Odezwa ta 
domagać się będiie zwołania kongresu niemiec
kiej klasy robotnicżej.

Anglia przeciw indywidualnej polityce Francyi
Leaficld (Radio. PAT), Na ziebraniu finansi* 

stów angielskich w City of Landcn wygłosił 
Curson mowę o sytuacyi na wschodzie, w której 
powiedział między innemi: Zostajemy jeszcze
daleko od upragnionego pokoju, a, choć już 3 
lata upłynęły od zawieszenia Jerom, nie można 
ńtówić jeszcze o ncrmalnem żyftiu naa^odów. O* 
JłOwiąztkiiem polityki zagranicz cj Anglii jest u* 
normować to życie. Eta tego zuozumiałe jest na
prężanie, z jakiem Anglia śledzi losy konferen* 
cyi waszyngtońskiej. Kottforenpyę tę określił 
mówca jako ważny kretk na dredzie do realiza* 
cyi pokoju. Curzon podkreślił, że samo rJzbro* 
Jenie morski® nie wystarczy, jeżeli nie pjdzie 
w .parze z rozbrojeniem lądoWem. Przykładu 
nie może dać jedinn naród, dwa lub trzy, ogół 
pójść musi z,a tem haałem. Największa potęga 
mtrska, Anglia, zrobiła ofiarę, za nią musi pójść 
szereg innych państw. Francya nie może pro* 
wadzić izolowanej polityki indywidualnej. Rów* 
nowaga świata nie może polegać na sile żonie* 
raa i przewadze militarnej. Tylko harmonijna 
współpraca, mocarstw koalicyi diaje rękojmię po* 
wodzenii-a. .

Mówiąc o konflikcie grecko-tureckim, oświad* 
ceył Curzon, że Anglia iyczy s->bie pogodzenia
obn stron i sprawiedliwego uznania interesów ) 
nie stoi za żad cm z tych państw. Jakkolwiek 
ze strony Turków 'dopuszczono się aktów jas* 
krawego pogwałcenia ludzkości Anglia nie jest 
nieprzyjaclólką świata rmtnlmańskiegij | prą* 
gnie z n-m zgody i  przyjaźni.

Filii! wrażenie iwj Ctuzaia we tali.
Paryż. (Radio. PAT). Dzienniki 'komentują 

mowę Curzona, zaznaczając, że ton i treść jej 
jest niespodzianką. „Petit Parisien" zaznacza, 
że mowa ta wywrze fatalne wrażenie we Fran. 
cyi, Pismo podkreśla kontrast mowy z (jeklara- 
cyą Balfoura i jego odpowiedzią Briandowi w 
Waszyngtonie. Dziennik oświadcza, żeparadok- 
salna tzza Curzona jest tego samego rodzaju,

jak Wtedy, gdy wrydawał Polskę na lup inrwazyi 
bolszewickiej. - 

..Figara" pisze, że skoro Curzon mówił o łącz
ności z aliantami, która ocaliła Polskę, to zapy
tać należy, co  zaszto takiego, by zapomnieć na
gle o niedawnych lekcyach. (IskróV. ka znie
kształcona). Co do ustępstw, gdzie Curzon mó
wi, ż9 n e letnie je żaden staiy punkt obrazy z 
rasą muzułmańską. „L ‘Ouvre" zauważa, że po
lityka Anglii wywołała nienawiść całego Isla
mu. „Figaro" pyta, Jaki cel miała w ogóle ta mo
wa? Czy tiem, by poróżnić dwa narody? „Mor- 
ning Post" nazywa mow ę Curzona ubolewania 
godną i przypomina, co naprawdę ocaliło Pol
skę. Żaden Anglik nie może czynić Francyi za
rzutów z powodu ostrożności, jakie Francya ma 
prarvo przedsięwziąć, by uniknąć losu roku 1914. 
Dziennik sądzi, że A n g la  powinna zapewnić 
Francyi gwarancyę przed powrotom groźby nie
mieckiej,

v—  < x ) o  —

oia
Paryż, (PAT) Hawas. izba ukończyła dyskusyę 

nad intorpfilacyami w sprawach finansowych i 
przyjęta 347 głosami prziecńw 180 wniosek wyra
żający zaufanie rządowi, żądający równocześnie, 
aby rząd czuwał nad wykonaniem przez Niesncy 
ich zobowiązań i podjął na zewnątrz kroki o- 
trzymania koniecznych gwarauncyj dla wierzy
telności francuskich, oraz aby unikat wydawa
nia zarządzeń, zmierzających do zwiększenia 
obrotu picnięd7y papierowych.

An ylia  w s t ^ y m a t a  b u d o w ę  okręgów
Lenfield (Radio. PAT). Angielski urząd mary

narki na znak uznania hasła roizbrojsnia mor
skiego Zaprzestał budowy rozpoczętych okrętów,
oraz programu modernizowania floty na zasa
dach ostatnich zdotbyczy technicznych, szczegól
nie w dziale torpedowców oraz łodzi, podwod
nych.

Powstańcy bombardują Kilów
Nowe powstanie chłopskie na Połtawszczyźnie i Chersonszczyżnie. —

Ciążkie walki vy Ki;ovvszczyżnie.
ściągali bolszewicy robotników partyjnych. Na 
lewobrzeżu wybuchło n*wc powstanie clilcpskie 
w CzernlckOwszczyźnie i PttikJwSizczyźirie. Linia 
kolejowa Kijów— Niżnów jest w rękach powstań 
ców. Linia telegraficzna Kijów—Kówno od kilku 
dni przerwana i  znajduje się również w rękach 
powstańców. W nadgranicznych okręgach W o
łynia na przesil aem od Korca do Oleska wy bu* 
chło znowu powstanie chłopskie. Przyczyną po* 
walania jest przybycie konnych oddziałów czer* 
wonych, Cięłkis walki toczą się na Kijowszczy- 
źni# 1 ChorsońszcZyżn.o, Silnie utrzymywana 
przez powsitańćów jest linia PołneeeńSk—Gołda 
— Anasów;

* Lwów (tol. wł.). Według wiadomości, otrzyma 
nych przez „Ridnyj Kraj" z Sam, przybył tam 
pierwszy tfcan sport powstańców w liczbie 300, 
ren,nych pod Kijowem. Opowiadają oni, że w li* 
czbie 5 tysięcy wyruszyli z Korsania na Żyto* 
inierz. Przy •współudziale oddziałów żydowskich 
stoczyli pod Żytomierzem zacięte walki, skąd 
po zajęciu tego miasta wyruszyli pod Kijów. Ze 
źródeł oficyalnych dowiaduje się „RicŁr.yj Kraj", 
ż> powstańcza grupa, która rozbiła bolszewików 
pod Taitarowem, zajęta Ś wiato szyn i bom bardu* 
je Kijów. Grupa z Fasiowa posuwa się również 
na Kijów. Kijowa bronią wojska czerwone w 1 
sile jednej brygaidy, oraz oddziały, do których i

uli sin li
Żydowskie biuro prasowe w Małopolsce wschodniej. — Sympaty a żydow
skie dla Rusinów. — Wystąpienie przeciw Żydom karzą Ukraińcy śnruercią.

ra oddziały żydowskie pomagają wybitnifc 1Lwów. (Tel. wł.). Ba powstania na Ukrainie 
przyłączyli się 1 ŻyiUi3 którzy albo działają 
wspólnie z powstańcami, albo tworzą własne 
oddziały, które pozostają pod dowództwem dra 
Robinowicza. Obecnie o a terenie wschodu ej 
Małopolski powstało żydowski^ ińuro prasowe 
„Judpress". którego zadamem jest, jak to z ko
munikatów wydawanych w języku ruskim w y
nika, rozzzzrzanio ruskich sympatyj wśród ż y 
dów galicyjskich. Według wiadomości tego hiu-

1

Dyskusya nad pragm atyką 
urzędniczą w  Sejm ie.

Warszawa (PAT). Na posiedzeniu Sejmu c*4»* 
słano do komisyi kilka ustaw, poczem po krót* 
kim referacie posła Tyhr»ana, przyjęto wniosek 
komisyi w sprawie zbierania drutu kolczastego 
we wschodniej Malopclsce i spizedania go rai* 

lnikom. Przystąpiono do dysKuayi nad 
-L PRAGMATYKĄ URZĘDNICZĄ,

Poseł ks. Sobolewski oświadczył, że ustawa 
jest wielkim krokiem naprzód w odbudowie na* 
szej ackiunistracyi i zwraca się z apelem do u* 
rzędniliów, aby w zamian za fo dali państwu 
rzetelną służbę, sumienność i iaicyatywę i aby 

, otrząsnęli się z marazmu.
[ Poseł Buzek oświadcza, że jest to jedna * naj*
' ważniejszych ustaw, którą S:jm  nasz ma do u*
| chwalenia. Ma ona niemal znaczenie kwistytu* 
i cyjne. Mówca proponuje poprawkę do artykułu 
i 116, dalej Bwiraca uwagę na ustęp.4 artykułu 
1 116, powołując*- się na arłykul 115, te t  tych u*
, stępów wypływają zbyt wielkie urpciważinienia 
| d l i  szefów urzędów w stosunku do urzędników 
| niewykwalifikowanych, dlatego mówca propo<* 

huje wykreślenie z artykułu 116 słów „wzgłęd* 
nile w artykule 115", Stron ictwo mówcy *prae.

| Ciwia Się ^prowadzeniu automatycznego ewan* 
su, którego nie mają kraje, mające piarwazocaę*

, diną biursikiracyę.
I Poseł Smoliatówski 'poleimiizuje z wywodami 
i posłów Soboleirskiego i Buzka i wskazuje na 
I to, że uchwalona ptrz&z Sejm ua.awa o poprawia 
] bytu materyalnego urzędników nie jcait wyko*
; nywa, ą, naprzykład ustawa ećnarytalna, o któ» 

rej mówd ks. Sobolewski.
Poseł Zamorski wypowiada się za awzglę-dn-e 

ni?m automatycznego awansu i żąda, aby urzę
dnicy, wybierani na postów, nadal pobierali swo 
ją, pensyę.

Itóseł Tomczak twieiduś, że ustawa obedzda 
ogromne zainteresowanie, Ustawa nit uwzgięd* 
niaa pracowników k^iejowyoh, pach owych i to* 
lpgraficznych, dlaiego nieodzownen* jest cipra  ̂
cowanie odipowiadnieij uchwały i dla tej kate* 
geryi urzędników. ‘

Poseł Czern ewJkl godzi się na uchwnleu>fc 
ustawy bez odesłania do komisyi. Na zasadjuczą 
pizehudow'ę ustawy przyjdzie czas później. 
Mówca uważaj że artykuł 57 ustawy powinien 
być utrzymany w brimieniu pierwotnein.

| Poseł Maiakicwicz w imieuiu swmjego strem- 
rdctiwa gOdUi się na ustawę, chociaż nie jest ona 
doskonałą. Mówca wnosi poprawkę do artykułu 
77. o karach dyscyplinarnych, do artykułu 11. 
proponuje poprawkę, aby w kategoryi drugiej, 
g-dzie jest wymagane wykształcenie średnia, do
dać: przy złożeniu egzaminu dojrzałości. Do ar
tykułu 8. wnosi poprawkę dotyczącą ustępu o- 
statołego, w  którym je&t j mowa o ponownem 
przyjęciu ureędnika karanego sądem lub wyda
lonego z-c służby państwowej. Mówca żąda, aiby 
osoby, karane za przestępstwa w  chęci 'zysku, 

| nie były do służby państwowej przyjmowane. 
I W  końcu mówca oświadcza się za awansem au- 
; tematycznym.

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej i glo- 
1 suwania *nad poszczególnymi artykułami. Przy* 

jęto poprawkę posła Matakiewłcza, aby* nie 
przyjmować do urzędów karanych za przestęp
stwa w chęci zysku. Odrzucono poprawkę posła 
Mo tak łowicza, aby urzędnicy dm giej kat-eigoryi 
musieli mleć egzamin d o jr  ałości. Do artykułu 
17. WT.-Ooi poprawkę poseł Ecrr, aby druga k-a- 
togorya służby państwowej rozpoczynała s :ę od 
9-,go stopnia służby, zamiast od 10. Imieniem 

• pudkomiisyi sprzeciwia się temu sprawozdawca, 
iuji eniiem rządu wiceminister skarbu Markow
ski. W  art. 25. poseł Herz wnosi o skreślenie 
ustępu 2-go. zakazującego urzędnikowi należe
nia do stowarzyszeń, albo zrzeszeń nie mogą
cych się pogodzić t  jego stanowiskiem oraz ust. 

I 6-go, zakazującego urzędnikom uwłaczania w 
pi asie spraw oscfciistych. W  głosowaniu oirzu- 

j ceno pop*awkę posła Hetza 1 przyjęto artykuł 
J w  brzmieniu komisja,

Na teńi odroczono dalszą dyisikusyę.
Następne posiedzenie we wtorek. Na porządku 

dziennym między innemi pierwsze czytanie da
niny wyrównawczej.

przyczyniają się do Zwycięstw powstańców.
Ukraińska komnoda wydała, odezwę, iż kalda 

wystąpienie przeciw żydom  karane będzie 
śmiercią Odezwa odnosi skutek i ludność ruska 
wita przychylnie wojska żydowskie. Przy po
m ocy żydowskich oddziałów zajęli powstańcy 
Smotrycz, Lanckoronę, Hu&latyn i inne młoj- 
sco.woścl.

I W t ó i :
Warszawa (tel. M.). Nowo mianowany poseł 

łotewski w  Polsce, p. NrŁaza, był podejmowany 
obiadem przez posła polskiego w Łotwie, p. Jod- 
kę. Dziś p. Nuksza nirządiził w Warszawie uro* 
czyste puzyjęcie na cześć p. Jodki, na Rtó:*ein 

I też byli obseni przedstawiciele sfer dyplom i f  
’ cznych i rząidu polskiego.
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g W  E R C I A D Ł O  P O L I T Y C Z N E .

u u i i m t i  p r z y j a ź n i  

litewsko-niemieckiej.
Kraków, 26 listopada.

(lpl Niedawno podaliśmy wiadomość o decy- 
zJ'i Rady Najwyiiisizisj, dotyczącej eiweąlualacgó 
wda. ni a K.ajpedy Litiwie Kowieńskiej w zamian 
£a przygnanie Polsce pewnych komcesyj na W i
leńszczyźnie. W iadomość ta, głośno lansowana 
Przz'z prasę niemiecką, odbiła się zywem eichem 
"w sejmie kowieńskim. Wyrazicim zamtereisowa- 
nia się sprawą Kłajpedy była interpełacya so- 
cyaJistów litewskich, która zapytuje, co uczy
niono do tej pory dla zbliżenia Kłajpedy do 
Wielkiej Litwy, co rząd zamierza uczynić, by 
dokonać połączenia obszaru Kłajpedy z Litwą.

Co zrobił rząd kowieński na skutek tej intar- 
Pelacyi, dotychczas niewiadomo. W każdym ra- 

cala prasa kowieńska bardzo energicznie do
maga się od Rady Najwyższej jak najszybszego 
Załatwienia przynależności tego obsżaru.

Niemn.ejsze zainteresowanie jednak tą spra- 
Wą wykazuje i prasa niemiecka. Wyraża ona 
obawę, że w razie oddania Kłajpedy Litwie wza- 
hńan za Wilno, mogłaby się powtórzyć hietorya 
LTni,i Lubelskiej, kiedy to ,,Litwa spadła do roli 
■polskiej prowincyi“ . Ze swego zatem stanowiska 
lorsnją Niemcy gwa townie myśl autonomii 
Kłajpedy, która wyszła z kół litewsko-nysimiec- 
kiego Heiknatibundu. Pisma więc niemieckie 
tłomaczą szeroko Litwinom, jak nlebezpóeczuem 
dla nich stać się może połącrenie z Kłajpedą, 
a jakie korzyści zapewnić sobie mogą przez s>to- 
et-nki ł autonomicznym obszarem „Mentolu".

Na dowód słuszności piio.gramu autonomii,
przytaczają deklaracyę przedstawicieli stanów 
Kłajpedy, złożoną na ręce Wysokiego kąjnisa- 
rza Pestine, która oświadcza gotowość Kłajpe
dy do zawarcia traktatów z sąsiaiującem i pań
stwami, ale wyraża —  rzekomo — abs: lutnię 
niechęć należenia tak do Litwy jak i do Polski.

Na skutek projektów litewskich i zagrożenia 
przez to niemieckich interesów i zagrożenia 
dkje się wyczuć silne wrzenie nie tylko wśród 
mieszkańców Kłajpedy, ale praedeiwszyfitkiem 
^  całym HeimatsbundzŁe, liczę-cym dziś do
50.000 cz'onków i grupującym prócz Niemców 
także i zigermanizowanych Litwinów. To też 
chodzą wiadomości, że. na wypadek zajęcia 
Kłajpedy przez L ‘twę przygotowuj i  N-'emcy 
Zbrojne wystąpienie. Równocześnie z rozrucha
mi w Kłajpedzie, miałyby bojówki niemieckie 
^paść na teren Kowieńszczyzny z Prus W scho
dnich.

W ten sposób przekonałaby Kię i Litwa, jak 
trwałą jest przyjaźń niemiecka, która tak ja 
skrawo i ponętnie występowała, jeśli chodzi'o o 
tworzenie frontu antypolskiego. Może po tych 
glosach niemieckich, jakie mogli usłyszeć, w 
kwesty! klajpedzki&j, zmienią kowieńscy polity
cy swój pogląd na stosunki z Niemcami i pod
dadzą rewizyi swoje dotychczasowe „kursy" 
Politycznie.

Tru ta  dogodzić ' . ,
Kraków, 26 listopada.

(m*m) Wcizoraj podaliśmy ogólne dane w sto* 
s^ciku do państwa róż. ych wyznań niekaioli* 
ckich w Polsce. Jakby komentarz do te.go znaj* 
dujemy w wydawanem przez Burcewa w Fary* 
żu piśmie „Obazcizeje Dieło“ , reizolucyę przed* 
stawlcieli prawosławnych j Aralii w  Polsce Re- 
zolujcya ta sikiada się z dwóch części, pozostają' 
^ych ze sobą w sprzeczności.

W pierwsraeij części bowiem pnzedstawiicdirłe 
Praw osław, nych parafii w Polsce., otoznajornuw*
' się z prawną sytutaayę prawosławnej cerkwi 
w Rzeczypospolitej Polskiej, uważają za*swój 
obowiązek „wyrazić swoje pełne • uznanie z! po* 
^■'odu tolera;'cyi i zupełnej swobody religijnej. 
^•3gwarantowa#nej konsty ucyą polską, pczyjętą 

marca 1921 r. i zapewniającą cerkwi prawo
sławnej swobodę istnienia i rozwoju na tery to* 
ryum ,Polski“ .

W  drugiej części natomiast ci sami duchowni 
Prawosławni żalą. się na administracyjne za* 
^ądzisnia, które rzekomo mają krępować woń 
ńosć wyznania prawosławnego i ograniczać dań 
s'7-y ro.zwój cerkwi i zwraoa.ją się do prawosławi 
11 el rady w Polsce, aby przedsięwzięła wszystko 
możliwe w celu usunięci:,a owych jakoby krzyw* 
gżących zarządzeń administracyjnych. Szazegól 
Z)1® jm  nie podoba wymaganie 5000 dusz dla 

zenla osobnej parafii prawosławnej. W ido* 
za dużo jest duchownnych prawosławnych 

L stosunku do owieczek.

wytycza granicę memiocKą,
Kraków, 26 listopada.

Poznański „Glos Poram y“ ogłasza wywiad z 
hr. Sziembekiem, przewodniczącym delegacyi 
polskiej w koa^iisyi gran.cznej polsko*niemiec* 
kiej.

Zastępcą hr. Szembeika co def rokowań grauŁ 
czuych, dotyczących Wielkopolski, jest p. Cze* 
sław A n d rze je w sk i, dla Pomorza p. Wiktor Ku* 
lask i, a dla Górnego śląska p. Stanisław Kobi* 
liński, adwokat fc Zahrzj.

Obecnie prace toczą się w ten sposób, że nie 
wytyka się s.aiej granicy, tylko prowizoryczną, 
Aiegnącą ka.tastralnemi granic i.ni gmin, przy* 
c:em  obszary mają być zajęta z chwilą ukończe
nia prac komisyi przez wojska polskie i niemie
ckie. Zajęcie nie nastąpi tak długo, póki n’ e *»* 
starJe zawarta koaweneya w Genewie między 
Niemcami a Polską. .

Hr. Sziembek lobi nadzieję, że sprawa bfdz e 
załatwiona do dnia 1 stycznia 1922 r., zatem wo*

bec postanowień noty Rady ambasadorów, w oj
ska obejmą ieran w miesiąc później. Wtedy pod 
ją tern zostanie definitywne wytyczenie granuey 
i ustawie, ie stałych slupów granicznych.

Co oo granicy między W itlkopclskj a Prusa* 
mi Zschodniemi hr. Szembek zapowiada, że 
z 10 odcinków, na które granica jest podzielana, 
£ będzie przekazanych odnośnym władzom p°l* 
skim i niemieckim tezcz, a 4 prawdopodobnie 
1  stycznia 1922 r.

Z 5 odc.mków na granicy Pnis Wschodnich, 
jeden od granicy pols.ko*litewskiej do Działdo* 
wa jest przekazany władzom administracyjnym, 
3 odcinki od Działdowa do prawego brzegu Wi* 
siy będą przekazane z Nowym Rokiem, piąty 
od prawego brzegu Wisły do grarncy wolnego 
miasta Gdańską w zimie lub n-a wiosnę.

O ile nie zajdą rieprizewidziiane przeszkody, 
należy przypuszczać, że praca komisyi granicz* 
nej ukończona będzie w iecie 1922 rokn.

Czeskie sympatye dla naszych endeków.
Kraków, 26 listopada. 

(m*m) Kresowa prasa czeska, wśród której'naj 
pocześniejsze miejsce zajmuje wychodzący w 
Morawskiej Ostrawie ,,Moravsko *S1 ozskij Den* 
nik“ , zajmowała zawsze wybitnie nieprzyjazne 
stamoiwisko wobec Polski, rawet już wówczas, , 
gdy prasa stołeczna —  praska zmieniła znacz* 
nos ton. Obecnie ,, M ora v sko * SI ozsk i j Dennik", 
wobec faktu zawarcia czesko*polskiego trakta* 
tu z jedin.ej strony, a zastrzeżeń społeczeństwa 
polskiego co do Cieszyńskiego i Jaworzyny z 
drugiej strony, — uderza w stracę inną, rztecby

> zagranicą, ludzie mniej obłudni, mniej mtry* 
ganocy, — a wówczas będzie porządek w kraju 
i Polska zdobędzie zaufanie zagranicy".

„Z Czechosłowacką republiką stosunki będą 
lepsze i może s:ę dojść rawen, ,dio przyjacielskie* 
go porozumienia, jeżeli utrzyma się kurs Pola* 
ków poznańskich i Królewiaków, którzy jhż 
przed wojną daleko więcej nas cenili, niż pamp 
wie z Galicyi".

Te inwektywy kresowców czoslkich na Mało* 
pclskę i Cieszyńskie źiódto swoje mają w tąm, 
że Małopolska, jako bezpośrednio są-siadujęca a

można endecką, b0 aadykuł p. t. „Zmiany w Pol. > Czechami, ma bacznie zwróconą uwagę na wy*
 -----i- - -  . - . - - i ----- — 5- 1- 5̂— s  równanie granic w Cceszyńskiem i na Spiszu i

strzeże słusznych praw polskich, podczas gdy 
Królestwo i Poznańskie, jako dzielnice więcej 
od Czechoslowacyi oddalone, mniej dla tych 
spraw mają zrozumienia. Stąd ta dawna sym* 
patya .d la  poznańskich i warszawskich endc* 
ków, o tyle jcdnaik mniej dziwna, że ci o niS 

| rzeczywiście ziajr.adto zabiegają.

sce” pczypomina ziiipołnie elukubracye jakiego# 
poznańskiego separatysty lub dztełnicowego pa* 
tryoty b. Kongresówlu, „wymyślającego" na Ma 
lopolan.

Ostrawski dziennik pisze bowiem: „Polacy
pozii .ańscy i z Królestwa zrozumieli, że nie mogą 
oddać władzy braciom z Galicyi, że muszą do 
rządów przyjść inne żywioły, przyziwyczajone 
do pracy, uczciwości i umiejące konkurować z

tmmemm

Decydująca chwila Sinobrodego.
„Skażą go czy uwolnią?...'* — Morderczy piec. — Zastrzelenie, powieszenie 
czy otrucie?... — Luuzkie ciała czy szmaty i skóry? — Siady krwi 
w piwnicy W GatnbńiS. — Poszukiwania w jeziorze. — Pojedynek miądzy

adwokatem i prokuratorem.
(Korespondencja własna „ Gońca Krakowskiego'*).

Paryż, 24 listopada.
Sensacyjny proces Sinobradego wchodzi w decy* 

dującą fazę. Jeszcae kilka dni, jeszcze tydzień, a 
tajemnicza

ZAGADKA ZOSTANIE ROZWIĄZANA.
Coraz większy niepokój ogarnia publiczność. 

Na ustach wszystkich jawią się pytania: Czy do* 
wiodą ir.u winy?... Czy Lundru będzie skazany?... 
Czy potrafią go obronić?...

Przed sądem stają dwaj najważniejsi świadku* 
wie: niemy piec kuchenny, w którym miał pmr* 
dorca spaiać swe ofiary i jedyna z jego tiarze* 
czonycli, klórą los ccalił od męczeńskiej śmierci, 
panna Fernanda Segret. Jest to 29*litnia kobieta, 
piękna i niezwykle elegancka.

Panna Segret jest kandydatką do sceny, w tych j

— W jaki sposób zabijałeś pan swe ofiary?
—  Oskarżenie przyznaje, że musi opierać się t* 

tym wypadku na samych tylko przypuszczeniach, 
i wie dobrze dlaczego — odpowiada I*andru.

Przewodniczący wymienia zatem szereg hypo* 
tez: zastrzelenie; Landru, jak wiadomo, doskoua* 
le strzela z rewolweru; powiesicie, za przykładem 
trzech psów. powieszonych przez oskarżonego, o* 
trucie; Landru wyraził się raz mimochodem, że 
śmierć przez otrucie jest najłagodniejszą. Przcw-o* 
dniczący zaznacza* że oskarżenie podtrzymuje, iż 
resztki 11 oliar

ZOSTAŁY SPALONĄ. i,
Szereg świadków widzi&l „podejrzany dy-m“ wy* 

dobywający się z komina kuchni Sinobrodego.
Odkąd że to dym staje się podejrzanym? —-

dniach ma wystąpię w teatrze Apollo, i  dlatego rzuca niezbify z tropu Landru. 
też może sposób zeznawania jej brzmi chwilami j Przewodniczący oświadcza dalej, iż oskarżenie

przyjmuje, że Sinobrody wrzucił niektóre swe 
ofiary do jeziora, chociaż nie zdołano w niem nic 
znaleźć.

Landru: —  Byłoby o wiele prościej przyjąć, że 
wogóle nie mordowałem tych kobiet.

Zeznania świadków stwierdzają w dalszym cią* 
' gu. że Landru palii w swej kuchni w każdym ra= 

Tu robi się jej nagle słabo, wobec cżego prze, i f ie eoś co przy spalaniu sję dawało bardzo przy* 
w od n iczacv przerywa posiedzenie. | woń: CzV W .  b ’ ^ k ie ..ja k  twierdzi

Z kolei przewodniczący odczytuje zeznania pan* ' oskarżenie, ^czy szniaty lub tez skóry, jak twier*

jak
DOBRZE WYUCZONA ROLA.

Do poprzedniki swych zeznań w śledztwie, w  
których oświadczyła, iż dolatywały ją w Gambais 
jak;cś dzivne zapachy, nie dorzuca właściwie nic 
takiego, coby rozświetlało sprawę i mogło wply* 
nąć decydująco na jej obrót.

ny Faląue. W zeznaniu jej na szczególną uwagę 
zasługują następujące słowa: „Landru pokazał mi 
swój piec, który funkcjonował tak świetnie, iż 
można w nim było palić wszystko. Co się chciało".

Słowa te wywołują
OLBRZYMIE po d n iecen ie  n a  s a l i,

które przerywa cyniczna jak zwykle odpowiedź 
Sinobrudcgo:

—  Gdyby w oświadczeniu mojem chciało się do* 
patrzeć zbrodni, im sianoby na ławie oskarżonych 
posadzić wszystkich stróżów paryskich, którzy o* 
glądającym mieszkanie mówią, zazwyczaj: „Piec 
jest doskonały, można w nim wszystko spali?..."

Zaczynają się z kolei zeznama co do samego 
t SPEŁNIENIA ZBRODNI.

Przewodniczący bez żadnych wstępów pyta:

dzi Landru? Dotąd nie ustalono. Obrońca Moro 
Giafferi protestuje jednak, jakoby «v resztkach po* 
piolu znalezionych w willi w Gambais, rzcczo* 
znawcy mieli wykryć

KCŚCI LUTZtf.IE.
Obciążająco dla oskarżonego wypada zeznanie 

inspektnra policyi, który w piwnicy willi w Gam* 
tais, znalazł resztki kości i ślady krwi.

Przeszukiwania w jeziorze były tylko bardzo 
powierzchowne, jezioro bowiem jest niezwykle 
głębokie.

Znamienne zeznanie •inspektora policvi oduiera 
obrońca oświadczeniem, iż owe resztki kości i 
krew w piwnicy willi znalr-zicfto dopiero przy 
drugiem przeszukiwaniu i dopiero po drugiej re* 
wzzyi opieczętowano willę' Wobec tego obrońca nie 
uznaje zeznań świadka albowiem w okresie dzie*

00306308
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tącym pierwszą rewizyę od drugiej. ktokolwiek 
mógł te kości podrzucić do piwnicy willi...

Wobec tego. że oskarżenie i przewodniczący na 
początku posiedzenia podnieśli, iż opierają się 
tylko na samych przypuszczeniach oświadcza o* 
brońca, iż skorzysta w najdalej idących granicach 
s przysługującego mu prawa wojowania tymi sa» 
mymi środkami, jogo bon iom hypotezy są naogół 
tak samo uprawniono jak hypotezy strony oskar* 
żającej.

Zaczyna się zatem pojedynek miedzy oskarża* 
nieu a curoną. Jaki będzie rezultat tej walki? 
Na razie trudno przewidzieć, szala przechy a się 
jednak na stionę oskarżenia. Zoei.

ZYGZAKI.

Wędzidło na żołądek.
(m*m) Brwaryn przygotowuje projekt ustawy, 

mającej rozciągnąć się na cało Niemcy, kiura 
grt'zi karę. więzienną za wszelkie ekscesy w je* 
dzeniu i piciu. Opilstwo i obżarstwo odtąd 
ctw  siu będą w Niemczech uietylk- do grzechów 
głównych, a.ę do rzędu prz stępstw kryminale 
nysh. Nie chodzi' tu bowiem o zbytek, o jakieś 
wykwintno, luksusowe ,>oirawy. „

Obywatel niemiecki będzie mógł znaleźć się za 
kratką, jeżeli zje o dwie pcrcyc kiełbasy Z kapu* 
stą za dużo, lub pozwoli sobie na kilka nadpro* 
gramowych kufli piwa

Felietonista „Bernner Tngblattu“ kreśli' nwtę* 
pujący obrazek: Du rcstauracyi wchodzi fowarzy* 
stwo złożono z sześciu osób i zamawia sześć por* 
cyj gęsiny a ao tego sześć salalirck kapusty czer* 
won ej i sześć rezy sałatę z ziemniaków.., Nauili 
się piwa, zjedli wszystko — niech im będzie na 
zdrowie!

Ale po chwili zamawiają znowu sześć wi.iprzo* 
wych kotletów z szesciu salaterkami kapusty i 
sześciu poreyami przysmażanych ziemniaków... Do 
kryminału z nircil...

Jednem słowom Inbry apetyt poprowadzić może 
w Niemczech aż na.znyt łatwo ao bram • więzień* 
nych... TTstawa ta w kraju przysłowiowych żarło* 
ków i piwos/.ów jakimi są Niemcy, wywołać u u* 
si żywe protesty... Przytem wykonanie jej napo* 
tyka na poważne techniczne truducści... Jak ózna* 
czyf ile człowiekowi wolno, zjeść i wypić — kiedy 
to jest rZec-z zupełnie względna, zależąca od u* 
stroju fizycznego danego osobnika. I jak rozeią* 
gnąc opiekę ustawy nad kuchnią domową... Czyż* 
by Niemcy zamierzały wznowić instytucyę korni* 
sy.i kontrolnych, zaglądających ludziom do garnka 
i Uderza...

A jeśli chodzi o poreye restauracyjne — to 
zaiste trudno oznaczyć, gdzie się zaczyna granica 
obżarstwa... Czyż można bowiem kogoś, kto zjadł 
rp. sześć rozbratu, w którrdś z krakowskich ro» 
stauracyj _  uważać za obżartucha... Skądże zno* 
wu — to człowiek godny pożałowania, który wy* 
d u v tzy  dużo pieniędzy — ledwie się nasycił...

Ustawa reglamentująca jedzenie i picie ma doty* 
ezyć zarówno obywateli niemieckich, jak i cu* 
łzoziemców, którzy winni baczyć, aby do Niemi, je 
rde wyjeżdżali ze zbvt wielkim aoet” tem.

K IN E M A T O G R A F .

Kupujmy tylko u swoich
Żonu, wręczyła mi na długiej [ak wąż kartce 

jSpis rc-zmailvch aprawunków z poleceniem nie
zawodnego, szybkiego i taniego załatwienia ta
kowych i ze łzami wzruszenia zwróciła ruj u- 
wagę na rozmaite niebezpieczeństwą, it.kie eza 
tuja w mieście na niewinne męzkic dusze.

\Yedhig tej irihirnkcn nie nowin i -nem jocliać 
tramwajem, bo mogę z wozu wypaść, uważać 
na auta, żeby nie wpaść pod icn koła, v. skle
pach strzedz śie złodziei i nie flirtować z ka- 
gyetrkami i nie wstępować Jo haindelków.

— Zapomniałaś jeszcze o jednem niebezpie
czeństwie! — rzekłem Jo żony poważnie.
— Jakież to niebezpieczeństwo? — spytała nie

spokojnie.
 Jakto? nie wiesz?... Chłopczyki cjinąl...
  No, o to się mulej obawiaanl — z uśmiała

®ię.
— Masz racy ę i... Co cło mnie, jeżelibym zginał, 

bo znajdę się niezawodnie na drugi dzieńl Nie 
potrzebujesz nawet zawiadamiać polic ji!

— No. no! nie żartiui i uważaj na sletbae! A 
pamiętaj! Kupni tylko u swoich!

Według instrukcyi wypisanej na kartce vsta  
palem do handlu korzennego.

— A czego? —  odnzwał się Sum szef tajęty 
nilnif piłowaniem swych paznokci

— Chciałem k.up*ć cukru.
— A wiele?
—  Funt?
— Antoś, daj gościowi funt cukrul
— Nie mam czasu, panie szefie! niech da 

W ład  k!
— Dlacafrgóż ja? W icek nic nie robi — pro

testuje Władek.
  Ja nic nie robię, ty draniu?... Zresztą od

•hakicyc parszywego targu jest Staszek!...
— Tak, tak!... Jak się nikomu nie chce — t~ 

ja. zawsze ja!,.. — mruczy Staszek i rzuca mi 
z  pasy a cukier na ladę.

Płace — wychodzę z uprze JLrruna 4o  widzę-

MINISTER i GŁUPIEC.
P ytai g łu p i m inistra, na co rozum  służy, 
m n iem ając go tg, k w estyg  wyprawić w  k łopot duży.. 
O dparł atak m in ister po wiedzeniem  bystrem .
,,GJy tego nie rozum iesz — sa.m będziesz ministrem*'

St. Mróz.

r ia l“, które się ^potyka z  ^ogardliwera mnoże
niem.

Z kolei wchodzę do składu papieru. Uśmie
cham .się czarującym juśmiieienem ao jeanei z 
nimf za ladę. "

—  Proszę mina;' chciałbym ...
— Zosiu! — . odzywa się nimfa do jednej ze 

swych kcletżanek — czy wiesz ile mi ta miałpa 
krawcowa policzyła za zrobienie blinki?

-i. Debrze c i tak! — odpowiada Zosia — o- 
stizegaiam cię przc-d nią...

—- O tak! — wiBiesz aiem się w  rozmowę, chcą^ 
zaznaczyć moja obecność —  krawcowe stawia
ła teraz wygórowane wymagania.

Panna pokrzywdzona przez krawcowa mierzy 
„im e zimno i mówi w dalszym cigp.u <jbo kole
żanki: i

— Lubię, gdy sdę ktos miesza du obcego 
lyszkuru!

— Pani as ruje —  odpowiadam .grzecznie — t 
a le .ia  właśnie przyszedłem, żeby kupić...

— Co pan chce kupić?
— Potrzebuję zeszytów jzkclnyeh!
_  Ile?
— Dwa!
— Dwa? — powtarza dama z oburzeniem.
— l>wa! — potwierdzam ze skrucha w inowaj

cy.
Srpumęła mi z/tszytami i odwróciła się.
W  innym sklepie zdziwiono się. że kupuję 1 

tylko pięć cytryn, w innym wzięto mi z,a złe, że 
potrzeby moje ograniczają się tylko do trzech 
szpalcie nici. a wprost oburzenie kupca wywo- 
łaio .zadanie moje dotyczące pół funta szynki'

Wszędzie dano mi do zrozumienia w srosób 
łnfiisj lub więcej „delikatny11, żeby ich tak ba
gatelnymi interesami nie nudzić, że jest to bcz- 
WEgilędnuść. brak delikatności, a nawet poczu
cia obywatelskiego.

W racając do domu powtarzałem sonie stówa 
mojej żony:

— Pamiętaj kupować tylko u swoich!,.. ;
Xrnk.

—
N a d e s ł a n e .

Wynajmą

pokój um eblowany fro n to w y
z calem uuzymament dla 1 lub 2 pan ienek.
Zgłoszenia pod Z. L. do Administracyi „Gońca**.

iALAGAKURACYiNA
pierwsze tnnsporty z Hiszpanii 

j r k e t e i  w in a  to k a js k ie
nadeszły do firmy

Perlberger i S c h e n k e r  w Krakowie,
ulica Orodska 48  -  Telefon  308 . 6723

Rendez-vous dla przejezdnych!

Restauracja M ieszczańska
K A R O L A  N IE D Z IA Ł K A  ,

Kraków, F.crjanska 19.
Bufot obfity. Wielki wybór trunkówr

Kntltnia znana z dc&roti. Piwo i Porter Imiti. 
l o k a l  o t w a r ł y  d 3  1  w  n o c y .

3 R Y L A N T Y ,
p . t jy  wyrkny sa  słota I srebra  kupuje i sprzedaje

Macazyn jubilerski M . Wassermanna
Kraków, ulica Grodzka 10. sm  

Zarfaz potrzebna na w iei

słuiąca
znawca domiwe I wiejskie yospod*rstwo.
Zgłoszenia do Red&kcyi „Gońca** w godz. 5—7

i i i n n 1 / l  M A Ł O P O L S K l i  
W  U  J M  I P O M O R S K I E

oraz whta męgierłMe sprsadsje hurtownia
Franciszek Chmiąl wski, Kraków, Rajska 8.

fm-m) BolszewicKie pismo „K n  snaja Now“ 
stwierdza, że roayjskih ludowe piosenki powsta
łe w ostatnich czasach majg stanowczo cnarak- 
fo» ,,:konii*rewolucyjny“, „Krasnaja Now“ przy
tacza szereg takich piosenek. Jodng z nich naj
bardziej chai akterystyczng p^-dajeiny poniżej w 
ti omule ziemiu.

„A za cara Mikohiszki 
tośmy mieli pełne brzuszki!
Gdy bolszewik p>"zyszedł drogi 
wyciągamy z g ło lu  nogi.

- A pod caacm Mikołajum 
ja dłeś bulki z słodkim czajoml •
Bolszewicy rej dziś w iod g  — 

jadu-sn glinę t czystą wudą.
Jak widać, ludu rosyjskiego nie opuszcza w 

ciężkiem położeniu nawet pcw1on humor. Hu
mor to zreiztg rozpat/li-wy, lecz maluje on rze 
ezywistość so-wieciko-roeyjakę lepiej, niż wsizys.tr 
itie długie upisy.

Chtfjia blalasa.
K a le n a a rz y k ;

S y lw e s tr a
Wschód słońca: 8'30 
Zachód siuńca: 5 05 

długość dma 8 45

a t i p i t y s i M f i W i

TBATR IM. J. SŁ0WACKIE10.
Sobota: ..Oicieć1'.
Nii-ikiela ooool: ..Baiki'.

.Wieczór: „Dzieje saionu“.
l i i  AT d rft 'anf Lr; A I OPERETKA

SofKta: .Ilózą Stambiilu‘Ł. - 
Niedzil i rop.: Kuneen orkiestry Namysłowi ‘Lano. 

W ieczór: „hóża Stambułu".
ti o fci „ju  ii 0 V . O Ś L I

Souotn. ..Wróg kobiet".
Niedziela uorui. ..isierh mnie dyabli wezmą- .

Wieczór: ..VVróg kobiet".
Poniedziałek: ..Cyrkówka".
WTKl.Auy ZWIĄZKU UTEhAlOW W DOMU 

ARTYSTÓW t&ŁAC SW. DUCHA).
Niedziela, prof. dr J. Flach: ..Przyszłość Polski'.

Lii ̂
Ze Szwajcaryi donc szą: Omawiając rozpcczę*

cie rokowań gospodarczych polski .nfezulazkica w  
Ctnewi" berneński „Buna" podkreśla umiarKOwane. 
stanowisko opinii polskiej wobec Niesnieo oraz 
spokojny ten prasy polskiej nawet wobec wysil* 
Kv>w i bard x> gwałtownych atal;ów prasy nią* 
micckiej.

W  związku z tem dziennik zaznacza pomyślny 
zwrot poiltyKi polskie], co przypisuje między in* 
nymi wpływom ministra Skirmunta, europejskie* 
go męża sianu, hołdującego potifyca ijokojowij. 
Układ pjisko,czeski oraz zarządzenie wyborów 

na rozszerzoflcm terytoryum wilońjkiom, to zda, 
niem dzicnnlKa pozytywne krok! na drodze do 
unormowania uev.nętrznych i  zewnętrznych sto* 
sunków polskich.

— O O O —

Rezygnacya pre7. miasta Warszawy,
Z Warszawy donosag; Prizydent miasta W ar- 

s®av/y dr B ncw icck : zgkslł razygnaci ę ze swe
go stanowiska, motywując to wariantami, ja
kie «&ię wytworzyły wakuuek stanowiska rządu 
do Lamorządu sialacy i wiobeo powzięcia przez 
rząd zarządzeń i decyzyi, dotyczących go>sipo- 
dav’ki miejskiej bez szukainlL jago opinii, jaka 
pnezydwnta miasta..

i  M i m  23l[Qliia( tyło s'1? M m .
(t) Z powodu bezrobocia personalu w antekach, 

magiitrat wydal /.urządzenie, iż do oksp;dycyi le* 
kć.v w aptekach nie mogą właściciele aptek pod 
żadnym warunkiem używać więcej osób, nie ma* 
jących fachowego uzdotn enia.

Rozporządzenie to w dabzej części postanawia, 
na drzwiach każdej apteki, która ma przerwę 
obiadową, musi być umieszczone w wi locznom 
iriejscu ogłoszenie, podające okres czasu zamknię* 
cli, apteki, tudzież adres najbliższe] apteki, która 
w tym samym czasie jest. otwartą dla publiczrości.

i
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f t a p a t i  b a n d y c i : ?  n a  W a w e l u .
t' Wczoraj około godziny 10 wieczorem napaś 

<lh bandyci na p. Władysława K. na Wawelu.
Pan K. wracał do swego mieszkania, miesz- 

eżęce-go się w jednam z zabudowań na Wawelu. 
Kiedy przekroczył bramę zamkową, nagle z za 
b  amy wypadło nań dwóch apaszów. W  ręka 
jedniffl z napastników zafc'ysnql nóż, drugr zaś 
zagroził p. K. rewolwerem na wypadek oporu 
luib wezrw ania pomocy.

Kiedy napadnięty usiłował aćę bronić, jeden 
z napastników pow alił.go na ziemię i równo* 
cześnie ciął go nożem w rękę. zadając mu ciężką

ranę. Drugi zaś z bandytów wyjął efrairre port
fel z większą Samą pieniężną, oraz ^ t y  zega
rek.

Tymczasem nadszedł kolesa  pan* K., mlesz 
kający razem z nim, Bandyci, widząc ni a bez 
pis czcństwo, poczęli gotować się do ucieczki. 
Jeden z nich strzelił z rewolwąjfu w stronę leżą* 
C '( jo  na ziemi p, Ł ,  poczem et aj z.iiknęiL

Zaalarmowani strzałami, oraz krzykiem napa 
dniętego mm-szikańcy, zbiegli się na ratunek. Roa: 
poczęto pogoń przy pompcy po-icyt która jedna* 
kże pozosTała bez skutku.

Drugie straszne morderstwo
(t) Onegaaj wieczorem mieszkańcy Bochni 

byli świadkami nowego, potwornego morder
stwa, dcm oka netto na osobie tamtejszego kiero
wnika pompy kolejowej. %

Krytycznego wieczora około godziny 11 wtar
gnęło 5 nandytów do liali mas; ynowej pompy^ 
położonej przy moście kolejowym nad Rabą i 
zagroziwszy kierownikowi Brzezińskiemu re
wolwerami zażądali wydania pieniędzy.

Brzeziński nie posiadając przy sobie pienię
dzy, albowiem na dr.leń przedtem pieniądze, któ
re mu przysłał syn jego z Ameryki (w dolarach) 
ułokuwał w  jednym z krakowskich banków, 
oświadczył napn.sfn.ikom, że nie posiada przy

sobie żadnych pieniędzy.
Wówczas jeden z bandytów strzelił aoń owa 

razy, raniąc go ciężko w brzuch i liw e płuco, 
Drugi zaś pochwycił stojący niedaleko wielki 
pogrzebacz od p eca kotłowego i i uderzył nim 
leżącego już w wielkiej Kałuży krwi B.ze zM- 
sk'ego.

Po dokonaniu zbrodni bajidyci ebszuKUj swą 
ofiarę, a przekonawszy się, że nadzieje zawiodły, 
rzucili się na rabunek' różnych części metalo
wych pompy, rocztm  zbie gi i w niewiadomym 
kierunku. Dogorywająccgo już Brzezińskiego 
przewieziono do  Kra kotwą, jednakże w diodze 
wyzionę! on ducha.

wydać tekę . napastnik sf.zelil do niego, ianląt 
B O  c i ę ż k o  w  l e w ą  s t r o n ę  t z u c h n .

Plan kantonu Sternów,
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(t) Wczoraj donieśliśmy o strasznym mor fet-, 
stwie jakiego dokonano na współwłaścicielu Bin* 
ku „Hcrmis", Jakóba Sterna przy ulicy Dietlów* 
fikiej Ci’. Obecnie podajemy szczegóły tego mezwy* 
kle zuchwałego napadu bandyckiego, o którym 
wiadomość wstrząsnęła ca?>m miastem.

Między godziną 9T5 a 9 30 wes/.lti do kantoru 
Sterna przez uchylone drzwi dwóch osobników, 
* których jedtn był wzrostu wysokiego, blondyn 
h^z zarostu o twarzy okrągłej,-czerwonej z ż/.ve* 
hil oczyma, ubrany w kurtkę koloru czarnego, 

ciemne spodnio w paski. Na gtowie miat on czar* 
' by Kopelus/. jak się później okazało marki „Plfesa* 

Łttbyty w Tarnopolu.
Na nogach miał buty szare lub białe. Mógł on 

Kczyć najvyyżej 21 do ?? lat.
Drugi z bandytów to nizki brunet, z okrągłą 

twarzą 3 małym, przystrzyżonym wąse-n. Ubrany 
byl w kurtkę popielatą z kołnierzem futrzanym. 
Na głowie zaś miał czarną dżokejkę. Jak wynika 
Z zeznań stróża kamienicy, bandyta ów miał na 
lewym prawdopodobnie policzku dużą bliznę 1 
u 6gł liczyć conajrnniej 2S lat.

W chwili wejścia bandytów Stern znajdował się 
za ladą tuż przy ścianie I ra2mawiał z swoim 
klientom Vorschinuem, kupcem z Tarnowa. O po* 
dal nich stalą żuna Sterna, przy samej zaś śeia* 
nie naprzeciw Sterna. stał dozorca doinu i jedyny 
piawie świadek całego napadu Zygmunt śtatho* 
wlcz, którego tam wezwał współwłaściciel Ne i* 
groescliel celem przeprowadzenia naprawy światła 
elektrycznego.

Po wejściu do wnętrza jeden z baidytów (niż* 
Bzy) zamkną1 natychmiast dokładnie d:zwi a 
otwór w nich zalepił przygotowanym już małym 
afiszem z kinoteatru „Sztuka".

Podczas icgo drugi (blondyn wyższy) trzymając 
w ręku rewolwer irarki „Stouer“ podszedł do 
stojącego za ladą Sterna 1 krzyknął z rosyjska: 
.iRukl w werch, dawaj hlnszr od kary i pienią* 
dze".

Stern nie straciwszy zupełnie iówirnwagł tłó* 
maezyl s’*. spehotnie, że pieniędzy niema a ulu*

cze ou kasy znajdują się a jednego ze wspdlwPa* 
ścicieli banku. W tej chwili Gdazwal się telefon. 
Napastujący Sterna bandyta podszedł do aparatu 
a chwyciwszy słuchawkę powiedział po rosyjsku 
że niema nikogo a następnie ushował zerwać ze 
sznura słuchawkę, -co jednakże mu się nie udało. 
Odszedłszy od telefonu, bandyata podszedł do sto* 
jącej żony Sterna 1 odezwał słq do nie) w largo* 
nie temi słowami:
i, JEŚLI MASZ DZIECI I CHCESZ ŻYÓ ODDAJ 

PIENIĄDZE.
Drugi bandyta stojący at dotąd pod dr<.udani, 

zwrócił się również z rewolwerem do b U .n  a 
stówami:

ODDAJ WSZYSTKO".
Na to Słern miał odpowiedzieć: „Nlo Oddam,

możesz strzelać".
W  tym momencie, jak zeznaje Stachowicz, Stern 

postąpił kilka krokow w kierunku budki telcfo* 
t.iczncj jednakowoż nie wiadomo w jakim za* 
miarze, czy aby sie ubrać, czy też aby zatjlefo* 
nować. W międzyczasie żona Stezna poczęła mą* 
ża namawiać aby, jeśli posiada, oddał Łacaytłm 
pieniądze

Jedn akże pierwrzy j  bandytów za-iwiżywszy 
ruch Sterna

STRZELIŁ D O  N IE  U O CZTERY RAZY
3 kule utkwiły w bolku SWna, » przeszła 

przoz ytllciek. Stern rnmł na ziemię, d h ie  bru* 
cząc krwią. Po kilku chwilach wyzionął ttnoha,

Bandyta pocnylil się nad ewą oliary i labrał 
portfele, jakii Stern przy sobie posiadał oraz zło 
ty zegarek i łańcnszek. .

Sternown, usłyszawszy strzały, padła zemdlona 
na krzesło. Obecny zaś Vorschirm stanął jak 
wry ty. -

Korzystając z tej sytuacyi bandyta ped.keczyl 
ku ladzie, gdzie iciała teczl.a, zawierają:* pndo, 
bno 300.000 maren, a następnie zbliży] się do 
Vorsehirma, który trzymał pod pachą tekę za* 
wlerajaea również pleną*’ ze t nsllowU mu ją wyr = 
wai .Rfo-to tłe-rfżPny Yorsuhlnn wzbraniał się

Dokonawszy tego, banlycl rzucili się da ucIs c ł  
ki. Jeden z nich, wyższy wpadł w ciemności na 
znajdującą się prz^d drzwiami kupę piasku i 

I przewrócił się, przyczem spadł mu z głowy kapo* 
lttsz, który pozostał na miejscu i stanowi jeden z 
dowodów rzeczowycn. Wszystko to odbyło się w: 
przeciągu 3—4 minuf.

Bandyci wybiegłszy z lokalu, poczęli nciekad 
iftantaml w stronę nl. Brzozowej, a spotkawsoy 
po urodzę kupca Samuela Kranza poczęli doń 
strzelać, n i szczęście bez skutku. Nieco daiej na» 
potkali oni przechodzącego plamami 5i*letmegw 
kupra Czanoera, kierownika składu materyaiów 
budowlanych, zam. przy ul. Libro\zszczyzna. Który 
szcdl właśnie na imieniny, i kupca z Wiednia 
bawiącego chwilowo w Krakowie Juliana Staffa 
Jeden z bandytów oddał w ich stronę kilka 
strzałów. Kule ugodziły Szoucera w kark, , Stofia 
zaś w lewą strunę brzucha.

Uicrwi »y z nich skonał na miejsca.
Drugiego zaś przewieziono w ataiiie ciężkim dc 

szpitala.
Pian m ie lca  zbrodni' z zewnątrz.
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Zwłoki zamordowane go.

Natychmiasi Ławiadomiono o zajściu policyę, 
która przybyła na. miejsce z -  całym aparatom 
śledczym. Sleóziwo ujął w swe rę:e radca poi. 
Gelihaidt, wriz z nim przybyli także: p. Mayer 
z psami policyjny mi, oraz spory zastęp wywia* 
do ,vców.
' Natychmiast po zbadaniu sprawy, zarządzono w 
całym Krakowie obławę policyjną a równoc.t iśnie 
powiadomiono telegraficznie wszystkie większe 
miasta, leżące przy linii kolejowe, o &a&zldm mor* 
der.-łt,wic, colem śledzenia sprawców.

Pies policyjny ^ id a '1 pobiegł za śladami nrzeŁ 
planty Dietlowskie, ul. Brzozową, Pcdbr.tszie, Mio* 
dową, Jakóba, Warstaucra, Kupę i likiery, gdzię 
ostatecznie dalszy trop ginie. . i 

W ciągu dnia wczorajszego przesłuchano szereg 
swjadków, których zeznania rzucają niejakie świa* 
tło na caia sprawę. Jeden ze świadków zeznaje, 
że krytycznego wieczora zauważył on w nl Kapa 
stojąca dorożkę,’ do której wsiedli z wielkin. po* 
śpiochu* trzjj mężczyźni. Natychmiast dorożka ru» 
szyła pędem przez ul. KUtrowiślną, Berka Josele* 
wiozą w stronę n ostu III.

fntercsiijącemj są zeznan.ua jednej t lokatorek 
tej Same; kamienicy, w której mieszkał zam >rdo* 
wany Stern. Mife ł̂ferWe jego mieściło się ri£ III. 
piętrze kamienicy p.id L. li). N* jiarterzie zaś mie* 
t;.kają również p. Sternowie, Jednakże, nie stojąuy 
w żadnym z blp. Sicraom sto,guńku pokrewieństwa.

Krytycznego wieczora około godziny 9, prz. szło 
rlo p. Stera ów na parterze dwóch mężczyzn, któ* v  
rycli rysopis zgadza aiię najdokładniej z podanym 
•nzpz Stachowicza i zażądali wyplaly 3 mil onów 
marek na jakieś karteczld, które trzymali w rę- 
kaidi. Kiedy usłyszeli odpowi-dż, że właściciel 
banku Stern mieszka na lii. piętrze, roześmiali sie 
obaj i wyszli.

Jod' r. nich niższy wyglądał na izraelitę, jeó* 
nakże tnówii bardzo poprawnie po polsku.

Jak 7. z"zrań dalszych świadków wynika, Stein 
przyjmował bardzo częs.to klientów u siebie w dio* 
inu, a także 1 w sklepie po godz. (5.

Z dotychczasowych badań wynika, że zbrodnia* 
rze nie bylł z Krakowa, ' ale skądś z prcwincyL 
Praiwdopodubnie tysiedlf oni do pociągu w Pod* 
górżu i umknęli w kierunku Zakopanego, Docho* 
dzenia jeu.iak toczą się we wszystkich kierun# 
kacb. i ta zurodnia pozostanie bezkarną.
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mieszkańcy Krakowa poprcstu stracą zaufanie do 
wtaaz bezpieczeństwa. - 

Wczoraj o gidz. 1130 odbyła sap wizy a sądowo* 
lekarska, jv której brali ud znal z Tamienia sadu 
dr Sozański, sędzia śledczy dr Czuma, dr Kwiat* 
kowski, komisarz Poleski, kom. Rechowicz, kom. 
Nycz oraz kierują,cy śledztwem radca Gebhardt. 
YHzy-a stwierdziła znane już szczegóły, nowych 
spodziewać się meżna tylko od dalszego śledztwa 

Dotąd brakuje zeznań najważniejszego świadka, 
mianowicie p. Stemowej, której jednaK dotąd nie 
meżna było przesłuchać, ponieważ dotąd znajduje

I. się w stanie śmiertelnego przestrachu i zdenerwo* 
I wania, spowodowanego straszliwą sceną zamordo* 
Lwania męża w jej oczach. P. Sternowa dotąd tył* 
| ko płacze i jęczy i nie może składać żadnych 

zeznań.
UPERACYA POSTRZELONEGO.

.Tak się dowiadujemy, na jednej z ofiar napadu, 
p. Yorschirmie z Tarnowa, ciężko postrzelonym 
przez bandytę w brzuch, dokonano na oddziele 

_ chirurgicznym szpitala św. Łazarza uuracyi wy* 
cięcia 1 metra 70 cmi. cienkiego JePła, które* p. 
Ycrschirm rr;iat przesitrzetone w 8 miejscach.

Aresztowanie nis&eziMznych bandytrw.
(<t) Oneydaj udało się policyi krakowskiej a* [ Osnatnió wlamdli się oni de kopsnięta anStry-

reszitiować dwóch niebczpiaozpyrch bandytów, w 
osobach: 25*letinii'e<go Waleryiai :a  Krzemienia i
'28slDtniego Juliana Susuła. Obaj aresztowani 
mają, na sumieniu szereg śmiałych rabunków i 
Jsapladów bandyckich.

ackiego, gdzde zrabowali i nan*. ^ »ura} jeienig*

W  związku i STOSiżtuwaiiiem wymienionych 
namierzyła polieya przaptrowaiazić m e.»z,towani e 
dalszych wspólników tych bandytów.

Odebranie 45 milionów czainogiełdziarzon),
Lwó v (tek wł. „Gonaa Krak."). Wczioiraj wieś 

ozór o godzinie 7‘30, wkroczyły organa poliey j* 
ne do maeszikania byleigo właściciela kantonu 
wymitany, p. Deiteibauma, oibacnie pcłiegd współ 
nikia kantoru wymiany ffrmy Litwak i synowie, 
przy ułi.cy SWiisława 2. Pioliicya po wejścmu dlo 
mieszkania Łastaita tam oprócz irodz ny Deatel* 
bauma 19 obcych anężczyzia, zajętych ,v lalszym 
ciągu ziaiiaitwiamiom tra uakcyi walutowy cn, 
Których nie zdążyli ukończyć w kantoirze. Po li*

j oya iprze prowadziła u obec^/ck rewizyę j zabra* 
| ła portfele. Nadto znaleziono zapiski, do któ= 

rych nikt się nie chciał pauytzoać. Jodeń z przy
chwyconych wyskoczył oknem, "dostaw i wszy 
swój portfel w rękach pclbcyi. Ogółem zm..nl'ezio= 
no przy zrewidowanych 15 milionów marek pol- 

; skich i za 30 milionów marelk, walut obcych. 
Litwaka i Deitelbauiua aresztowano; rewiatę 18 
osób WypusiziazOi.ro na wolną stopę.

aresztowanie: bank«eró^*
Policya lwKrYBkA ooiegdaj eresatew aia dwóch 

poddanych rumuńskich, podejrzanych o madt- 
zwolony handel walutami. Na podstawie .zeznań 
aresztowany ch dymkę ya skarbowa wraz z po- 
licyą przeprowadziła retwizyę w kantorze wy- 
tmiahy 'znanych bankierów lwioiwsfciiijli Grurn- 
baumów pirzy ul. Legionów.

Ponieważ je Jem z tych Rumunów zeznał, ja 
koby om przywiózł Gruenibaumom dolarv z Ru- 
aniuiiid, a  ci m m l dalej han i Iow ail? przeto A,aolfa 
1 Bernarda Gruanlhaumów zatizymaauo w aresz

tach policyjnych.
Fakt ten na czarnej giełdzie wy,wołał wielkie 

pirusżemi&r gdyż Gruenbaonnoiwie są, bardzo n a - 
jętmii, a Łcn kantor uchodził za Solidni firmę. 
Opowiadano też, że w tym wypadku Gruenbau- 
niowie mieli paść ofiarą zematy Rumuna, nie- 
zadowolc,n.ago z jdkiieijś tiansaikcyi.

Policya Rumuna tego aresztowała, zaś wieczo
rem rozniosła się wdadomniść, że Rumun zado
wolony ze ,aw'ej zeppisy, opoitściił Lwów, po'Zosta
w iając w ręku policyi swój paszport.

Napad batioycki z. karabinem maszynowym.
Sąd przysięgłych w 0'ldenlburgu rozpatrywał 

dprsuw ę na.padu bandyckiego, który z.e wizględu 
na metodę, jalkifj się 'chw yciii rabusie, nie po
zbawiony jesit cech komizmu. Mianowicie ban
dyci skonstruowali z żelaz; .ej rr, kilku próż
nych puszek z konserw i kół roweru — ■ izyrz j-; 
podobny do karabinu maszynowego. Rabur 
izacpiQitrzyli się w laiUrtnie elektryczne, broń pal
ną ^ doskonale imitujące granaty ręczme, ka
wałki drzewa. W  tein sposób uzbrojeni ruszyli 
do imejisicowośc-i Jewez, gdzie na rynKu usttaiwdłl 
eswój „karabin maszynowy" i oho® miego elek
tryczne lataninie, tak, że całość robiła w-raieude, 
jakoby rynek zositał obsadzony przez oddział 
wojskowy. Przywódca zakor^nderował .kom 
pania — stój!", aby wywołać pr; ek omami: w naj

bliższych maieszkia^cach, że ibu rynkt znajduje 
się cala Kompanii wojska,

Następiiiie jeden z bandytów7 wyłamał drzwi 
Banka pożyozikow ngo i  zunusił dyr aktora do o- 
twarena kasy. Następnie zrabowali nocztę i 
,ykompania“ wyruszyła w pochód na dom pew 
mego dzierżawcy folwaiku koło Jevez.

Jeden z bandytów zawołał przez okno 
— Proszę otworzyć!... To rewizj a!...
Kiedy jednak bandyci przekonali się, że we 

dworze jest przeszło -dwadzieśc,: , osób służby — 
uciekli. 1

Dopiero no kilku mu ssiąeach władze bezpie
czeństwa zdołały ująć bandytów, których ska
larno na wysokie kani wiezienia.

Znuwu katastrofa lotnicza.
(1.) Przed paru dniami ofiarą tragicznej ka- 

(tostrofy lotn.czej padło dwu ana*koomiLty,ch pilo
tów franouJklch: porucznik Damelincourt i 
Largeaj*,. Chcieli oni zdobyć kolejno puhar Mi- 
cbelina. konkursową nagrodę lotniczą i  przed
sięwziął i lot na • przestrzeni 3.00U kilm. Opuściw
szy pole wzlotu w  Buc o 6 rano wylądowali 
szczęśliwie w Amiitms, skarżąc się jednak, że 
szalona mgła utrudnia im zadanie. Mimo to ru
szyli w  dalszą diroigę i gd} przyjeżdżali ponad 
Bussy, niedaleko oa Noyon, aparat ich bez żad-

l nej wyraźnej przyczyny ^padł na ziemię. W  cza
sie spadania nastąpiła ekspilozya rezierwoaru z 
banzyną. Jeden z lotników spalił się, drugi rzu
cił się z samolotu ,z wysokości 100 metrów Cia
ło jego znaleziono zmiażdżone obok aparatu.

W ojskowy pilot Damelincourt byk sławą lot
niczą, specvr ii stą od wywiadów lotniczych ł  ata
ków bombami. Miał on za soba z górą 300 lotów 
odbytych ponad link.mi niemiecKieani. W  r. 1920 
w  wielkim meetinigu lotniczym w  Amsterdamie 
otrzymał dwie pierwsze nagrody.

6.509 samobójstw w 6 miesiącach
Nowojorska Liga ochrony życia wskazuje na . popełniło sampbójstwo 2.271 osób, podozas gdy 

wzrost samobójstw w pirrwszej połowie roku i w pierwszej połowie bieżącego roku odebrało 
1921 w po> ówinaniu d o  tego samego czasu ze- I sobie życie R.509, 7 tego 4527 mężczyzn, 1982 ko- 
s,złego roku. W  pierwszej połowie roku zeszłego 1 Wet i 504 dzieci. 1

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
sie w uoriirdziałek 28 bra. o ko dżinie Owieczó- Na 
porze.dku dziennym sprawy, które spadły . z pro* 
kramu obrad ostatniego posiedzenia dalei kilka 
sprnw reguł;.eyi ulic, dzierżawy grentu mieiskie* 
co lirmie „ICrakas1' pod rozbudowę fabryki, wybór 
delegata do państw Rady kolejowej itd.

I ZTEA^RU J. SŁOWACKIEGO, Wobec nadzwy* 
! czajnego powodzenia Strindbergowskiego _Ojca“. 

potężny ten dramat grany bedzie ieszrze dzisiaj 
i w poniedziałek. Niedziela poświęcona jest auto* 

, rom polskim: popoł. wesoła satyra Bałuckiego z 
1 dawnych dobrych czasów ..Bajki11; wie mirem 

Wroczyńskiego satyra na współczesną płaskość ży*

cia ..Dziele salonu". ..Orlątko" z p. Białko vskim 
grane la-dzie po raz ostatni w tvm roku we wto* 
rek 29 bm.

Y1IEJSKI TEATR OPERA I OPEPETKA Dziś w 
sobotę 25 bm. pupol przedstawienie „Halki1' z no* 
w d i u uroczystości 25 Jęcia Akademii hand!ovei. 
Na to przedstawienie kasa biletów nie snrz>daie. 
Celem urozmaicenia repertuaru’ wznawia teatr 
operetke llóza Stambułu,, jedna z naibirdziej 
ulubionych i melodyjnych. Wystąpią w niej go* 
ścinnie doskonali artyści operetko warszawskiej 
pp. Godlewska i Slazait. Przedstawienie tei oce. 
retki odnedzic sie dziś w sobole o godz. 7“3J w-.:* 
ćzór. Jutro w niedziele o godz. 3‘30 koncert orki . 
stry symfonicznej St. Namysłowskiego —  wieczór 
„lłóża Slamouln1’.

Z TŁATKU „łiAGATELA1*. Dziś i jutro wieczius 
rem i,Płomień'1 l i  Muellera. \V niedziele p opoi- 
po cenach do polewy zniżonych „Kobieta, któią 
zabiła". W poniedziałek premiera ..Nasi nad Bal* 
tykiem" farsa w trzech aktach Z. Serltowskiei.

Z TEAkJKP „NOWOŚCI". YY pom jdzijLK 28 
bm. ukaże sie no raz pierwszy w Kralto vie op>p 
retka A. Piotrowskiego „Cvrkó»v'ka“. Oryginalna i 
piękna muzyka zav icra yyiele melodyi. YY opvretce 
wystąpią pp. Kamińska, szymulska. Weissowi., 
Walewska. Wesołowski. Woliński. Pilarsid. Ka> 
czorowski. Dziś w sobotę i iutro w niedziele wie* 
czór ..Wróg kobiet" z p. Szczayyińskim. a w nie* 
dziele popoł. „Niech umie d .abli wezmą".

FiiN S'j-iVOW E KUKSA W /O H oW A U T A  FIZY* 
■CZNEtiC vJ KRAKOWIE rozpoczną sie dnia 1 
gruupią 1021 w gmachu Seminaryum nauczyciel* 
skitgc męskiego r.l. Straszeyvskiego. róg Wolskiei. 
w sali kursu II. na U. piętrze, o godzinie 4*tej 
popołudniu. Kursa te bezidatne. iednoroczne. daia 
możność profesorom szkół średnich, słuchaczom i 
słuchaczkom yyydzialu iriozolicznero i nauczyciel* 
stwu szkół powszechnych uzyskania kwalifikaiyyj, 
na posady kierownikóyy ywchowa-nia fizycznego w' 
szkoiacn publicznych. Liczba uczestników kurs, 
ograniczona do (i0 osób. Podania o piwiecie na 
ki rs należy składać w sekrelaryacłe dziekaaał,A, 
wydziału lekarskiego T iniwersyt^u T#«delloński'ig- 
(C.ollegium novum TI. p.' naidalei do '’ ” ,ia 28 bm. 
włącznie Dyrektor kursów: Ciechanowski m p.

DO ZlPHIIANI W Domu Rodzinnym im Tadeu* 
sza Kościuszki ^przy uiicy Jagiełlońskiei 11. wy* 
chowuie aie S*mio letni chłopaczek sierota pu 
niegdyś zamożnych obywatelach z Ukrainy. Bolsze* 
v icy zraboyyali maiatek, yv\ mord" \ a li roozicóyy. 
Dzieciak ten miły. gizcczny. jest niedokrowtiy i z 
p-orady lekarskiej nta pr/.eryyać naukę i ywiechać 
nn v\ieś u  dy,a miesi<ace, może yv irkrn pojsk;.m 
dv orze znajdzie sie miejsce i Setće dla' sierotki 
tak strasznie przez los pokrzywdzonej, /erzaa Do* 
inu Rodzinncgc im. Tadeusza Kościus,zki.

KURS HYSuNKOW &ZLWSKIJH rozpocznie sie 
draa 1 grudnia L21 r. yv mieykigm Muzeum prze*, 
myałowena. Inforinacyi udziela dyrakeya Muzeum 
Sc nleńsk 9._ codziennii w godzinach od 10 do 2 
przed południ en i oa o do 7 wi czorem

DZiSWttE MĘTODY ELKK.kEOY.NI KRAK€’W* 
SKir j .  7. szerokich kół naszego miasta dcchodzą 
rasAfkprgi na dziwne mctodv po&te-nowani-i elek* 
troyyni mioiskiei, która z nieslyclianem upodoba* 
nicm szykan u ie syvOich pbonentów, tak drogo za 
p.ąd płacących jak nigdzie. Przy naimniłeiszj 
zwłoce w wypłacie iiaibugatolnieiszego racbuuku 
wyłączą sie ś,vioiio stałemu i regularnie przoz 
całe łata płocneemu ationentowi. bez pyic iia. 
cnoćby ta zwiokń spowodoyva,na oyla yyyjazdem 
lub choroba yyłałciciela mieszkania. Ostatnio za* 
komunikoyva.no nam wypadek, iż elektrownia yvy* 
ła* z.yła światło „za kace" ponieyvaż osoba chora n.ie 
mogła vvouścić do mieszkania funkcyoaary rsza 
elbkiiowni. kontrolującego zegar. Zaoytujemy elek* 
troiwnię. yv ,ahiir. celu yyiaściwio nanża sie ab o* 
ncrftóyy na kłopoty i zbyteczne ko°ita przy włą* 
czeniu światła.

BUTELKA TRUJĄCEJ WOEK1 PO 2?00 MAPEK. 
Onegdai donieśliśmy o tragicznej uczcie wessinej 
w W*rsizawiu, po której wszyscy 1 goście weśilni 
rozchorowali sie a kilka osób zmarło. Jak się o* 
kazało fatalne skutki spowodowanG zostały sprze
dażą trującej woaki przez niejaka Junghauserową 
żone tragarza, która matce pana młodego speze* 
dała 11 butelek trucizny ta’>rvkoyvanei ze spirytu* 
su densturoyyanego po 2300 marek za butef.ie. 
Junghausuową oraz matkę iei airesztowam.

OBRABOWANIE POCIĄGU. Pnegdai złodzieje 
kolcjoyyi obrabowali pod Włochami paciag toyya* 
royyy. Wszystkich rabusiów yv liczbie sześciu o”az 
tiyyu pasaż*-rów aresztowano. Dziwnie srrayyna iest 
policva yyt.rszawska.

PRZEDSTAW iCiEL PRASY FOL3KIEJ V/ WA= 
SZYNGTONIE. Prasa no’ska na ltonfcrencyi yva* 
szyngloiiskiei iest reorezeniowans przez n. Broni* 
slayya Kulakoyyskiego. naczelnego redaktora noyvo= 
iorskiego dziennika .,Nowy Świat". Redaktor Ku* 
łakcyyski jest również upełnomocnionym rep. ĵ* 
zentantom Pata. •

ZrroR Y  P. BĄECZAŃSKIEJ. Na posiedzeniu 
wczorajszc-m rady miasta Lxo\va nlstapiło ofi* 
cyalne przyjęcie aktu darowizny, na mocv którego 
P. Helena Dąbczańska oudaie na yvłasaość gminy 
•swe bogate zbiory, nrzedstawiaiace wartość his to* 
ryczną. Zbiór p. Babczańskiei zawiera obrazy, ry* 
sunki. litografie, książki, miedzy niemi białe kruki 
i dokumon.ta.

NA TRGP.E HANDLARZY WALUTOWYCH W  
NOWYM TARGU. Od dra Bernarda Kohna. ad v >* 
k a ta  w N*uvym largu otrzvmuiam* uisriio. w któ* 
Tetn prosi on nas odnośnie do notatki .Na tro* 
Die ltar,dla,r:v walutowych" za. niosz "son ii w „Giń*. 
cu“ z dnia 6 tm. o sprostowanie, jakoby drKohn 
jako naczelny dyrektor Towarzystwa zaliczko vego 
w Nowym Targu, o so b iś c ie  u praw i at kio lv kol wiek 
jakieś «peknlacvc walutowe, a tombardziei niez t* 
pełnie legalnemi drogami. Również ni.inri.vda iest.. 
by Kmjl Singer, lózef F.lhanirt. Henryk Młndler lub 
ktokolwiek innv PvOsiadal u p o w a żn ie n ia  handlo ê 
wystawione przez derokeye skarliowa v  Nowym 
Targu Sączu wyrobione ż« pcśredhict yem dra 
K*ii)na i bytn ui dr-Kohu handel'-te.i zorgmizo* 
wal. Wymienieni pov.yżej k 11 hev skunuia obcą 
waiute z upoważnienia jednego z Powa/JV -h hen* 
ków państwowych w Krakowie dla tego Banku.

1 któremu odsyłają zakupione ,v.aluty.
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KRONIKA GOSPODARCZA.
KBFDyT FOD ZASTAW SUROWCÓW t  TOWA* 

RÓW. Województwo zwraca uwago na kojfinntk.it 
ministerstwa przemysłu i handlu, wedle którego 
pogania o zaświadczenia inotezeboe dla uzyskania 
kredytu w I  oiskiei Kraiąwei Kasta Pcżyczkowj 
Pod zastaw surowców i towarów, naliżv ki">ro v:ić 
ł.ie bPZDośrdnio dc ministerstwa, lecz do urzędów 
Frze r.ysiuwych II. instanoyi. A zat im prz?dsię* 
biurstwa mgjgce swa siedzibę na obszarze woje* 
wództwa krakowskiego i pragng.ee otrzymać podo* 
ł>no zaświadczenie, \vinnv zwracać sie z odpowie* 
unionil pod iniami należycie ostemplowanemi do 
Wydziału przemysłoweuo województwa w Krako* 
wie. wymieniając w podaniu motvwv zniewalają* 
Ce do po.-zukiwania kredytu, przeznaczenie pożycz* 
(ki. ici wysokość i termin óraz rodzą i i ilość 10* 
Warów luu surowców proponowanych pod' zastaw.

Księga ndr^sowa rumuńska. Izba iiandiowa i 
Przemysłowa w Kraltowifc zawiadamia, że ostatnio 
Wyszła z dtuku nowa księga adresowa, obejma* 
jęca firmy handlowe i przemysłowe Rumunii. Cena 
księgi wynosi 400 lei franco Warszawa.

O ZASTĘPSTWA FIRM FRANCUSKICH W 
POLSCE. I*olsUo«lraneiiska izba. handlowa w W g* 
szawie podlięla starania celem zestawienia list 
poważniejszych firm w Polsce. kióreLy oświad
czyły gotowość ouiccia zastępstw firm francuskich 
.nr zakresie swoi spccyalnośći. Równocześnie z a 
akcvu. wdrożyła ta sama instvtucva kruki. z\nie* 
rzauti-e do żebranin iiiforrnacvi co Jo firm i ar* 
t’ ku łów. nadających »ie no eksportu do Francyi. 
IiiŁiesowani zechcą zgłosić swe oferty pisemnie 
uo Izby handlowej w Krakowie do dnia 10 gru* 
d.nia br.. p8 kióry n to terminie zosiana sporzą* 
Kaina odpowiednie listy i przesłonie do Warszawy.

~  [nm-wMi u is u s lm  M  om.
Praga. (PAT) W czora j przybyli do 1 ragi za

stępcy polskich banków, w  celu naw iązania z 
bankam i praskim i rokow ań w  spraw ie założe
n ia  w spólnego czesko-polskiego towarzystw a 
handlow ego dla w ym iany i obrotu towaram i.

 t»U-r— ——
Ruch giełdowy.

Lwów 5T> bm. (PAT) Giełda ł vowska. Hubfr n r«  
Skin setk. 400. 000. pięćstel i 125 Ruble dumskie 
tysigezki 30. 50. Kji.rbowaijce, tvsiaczki 3 f  Grz.y* 
Wny ix) 500 i wyże i • 6. 10. 100 franków franeus* 
kich 2-0, 245. Purdy szterlinęi 13500 14500. Dolary 
kanadyjskie 42700. 3000. Dolary amerykańskie 3200, 
3500 Marki niemieckie tysiąezKi 11. l i  satki 10 13. 
dnc.une 0 12. Lei rumuńsf io pięćsetki 10. 24. Lei 
d.ćibiie 13. 25. Liry włoskie 120. liO. Ku-o.iy cze* 
ekie 32. 33. Koionv anitryackie sturoglow. dT>0, Ó‘G5. 
Dewizy: Londyn 13500. 14500. Paryż 220. 245. Zurych 
€30 -649. Praga 33. 30. Wi( deń u‘55 0*05, Ó‘G1. Bor* 
lin 13*55. 1340. Nowy Jork 3200. 3500. Medyolan 120, 
140

Giełda krakowska z 25 listopada
Aaiuin iu<H'KO.va -

limirri loaimohi (zu. uiHiazr walan
w am *:1 dewfry.
Dolary Si.Zied.

Kiiwa frriidai durnie i>i»zailaz 'ausiicya
3i00 — 3/00'— 3200- 9500 —

naaki Iranc.. 229'— 250- 230'- 260'— —*—
„ szwaic —•— —■_ —-— *.>__ _ t

Funty szteriin. —•_ —•_ —•_ _•_ *
Maiki niennec 12 — 13 50 12 — 1 4 - 18*-
Koroni' ausir. - 5 9 -  60 -••50 - '60 u-sł-i si'/>

„ czesko-si. 33'- - 38 - 3 5 - 4 0 - -
, i Warnia marsowa
Akeye bankowe. ntiiir. ż"dau » TranzaUcya

Bank Prtemysł. 1—IV em, 6 1O — 709-—
Banie hipotecznj . . . . . 9ó0 — 10U0'— 975*—5 ,
Mairk Muiopolsxi. . . .  . . 909'— 790'—
Ziemsiu Bank Kredyt. . . 5oO'— 6 5 0 '-
Powszechny Bauk Kiedy). 350*— 409'—
Bank L. -jjaKresów, Łańcut 6 0 0 - 7 0 9 '-

Akcy tow. handl. 1 prum. Ul \
P. T. H. 1—IV em . . . . 7 7 5 -- 8 7 5 '- 825 —
„Eliour"—Ł.J. Borkowski* —■__
„Iiiij ex"....................... . 275'— 325 -
Polski Glob** . . . . . . . IbuO — 120U'-

C. Hanu ig, Po/nań . . . . _•__ ' —• —
Żegluga 1 ‘oisKa . . . 375" — *25 —
Zieleniewski l-llte m . „e a ' 5609'— 59 0 - 5T00*—
H. C' gielski, Puzd ń . . . 2500' — 2890'— k6 '0  —
Waraz. Parowozy 1—U em. 1200'— 1409 1290'—
.Lemiesz**......................! 8900— u.«w %i 1

„Trzeomja*' I—IV em. d099'— J390*— 3 1 5 6 -
„Pouisa*............................... U09-- 11)90'—
A u to m cro r ......................... 1000 - 1200* - ■
Portland-(-em. Szczakowa — •__
G ó rk a ................................... 7300'— i82U0' -

rOufr— iouO*— 7400-7300
Tepege , . 5890 — 62u0*—
Polska Nafta . . . . . . . . loOO'— żOoO-— 1850— 1875
Eieiitr. Siersza 1—111 em 1200*— 1400'—
O ikos . . . . . . . . . . . . 3ÓU9'— 49 j0 '—
P o z e t , 1090'— 1 2 W —
Huszcze Trzebinia . . . . Ł799*— oidO*— 49 00 --
„Krakus" IV em................. z390‘ — 3600-
Porcelau* Craieiow . . y  . 3890' — 4tk)0-—
Fabr cukru w Chudoi owie ulOO*- 8490*—

c z o k i  trans. 12’50 (.aańsk czeki trans. 12*50. sprze* 
i daz 12‘35 kupno 12. Ko.onv austr. czeki trans, 
j —. sprzedaz CC0 kupno 058. Korony czeskie czeki 
. trans. 33. 37 73 33‘25. ■ -

Prag* 25 bm. (PAT) Berlin 32‘3"\ 3377. 
wa 2-45. 3*05, Marka niemiecka 33‘97. 3377 Marka 
polska 2'23, 2’S5, Wiedeń 113. Korona austryaika 
1*1 S. 175,

Z u r y c h  2E bm, (PaT) Końcowe kursa ! dewiz. 
Berlin 185. Zagrzeb 170 Holandva 188 25. Nowy 

■ Jork 5 20 Lor dyn 21‘03. Parvć 3o‘S0. Mediolan 21 o2 
Bruksela 35*65. Kopenhaga 97‘50. Sztokholm 12300. 
Chrystiania 70. Madryt 7375 Buenos Ayres 170.

, Praga 5‘5\ Budapeszt 0‘ó7. Fukareszt —  Warsza 
wa 0‘lG. Wiedeń 077. Aiistr. sicmplow. 012. A

Warszawa 25 im . (PAT) Oblig. m Warszawy 
6 proc. z roku 1917 trans. 11.175 11(5*25 listy  za, 

i stawne 4 i poł proc. ziemskie za 100 rubli trans 
I 270. 2i'2‘59. żadano 274 ppszuk. 258. za 10-j marek

trans, nl‘50' 9175, 4 i pól. proc. m. Warszawy
trans, 329 zadunt 322 posz ukiwann * 318. 5 proc.
m. Warszawy żadano 333. poazuk. 325.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
Iran* 3500, 3575. 3530 sprzedaż 3550 kupno 3525,
Franki francuskie czeki trans. 251 252*60. sprzedaż 
251. kup*. ’ 243. Funty szterlingi gotówka trans.
1427.0 rzeki trans. 14350, 14225 sprzedaż 1-1390,
Belgia 24(5. Marki niemieckie gotówka trans. 1275,

Telegramy.
Mmi Italia w ,im WKieo;.

arszawfl (tel, M.). Dziś Naczelnik Państwa 
odbył w gcdctnach popołudniow ych ko; feetn* 
cy ę ł prezydentem m inistrów w sprawach oew 
nętrznych i wewnętrznych.

Mi Liii iiNodow tan  siu w s ih m
W w  aw » (tel. M.), Sckretaryat ge:.io: aln 

Ligi Narodów oświadczył, że najbliższe posic 
dzenie liady Ligi Narodów odibędŹŁe się w ple. 
wseej połowie stycznia.

liust, nijłuiiujmiiu* 
Londyn. (PAT) Havas. Jak podaje ,,Times 

układem póicłpiśanjmi w  Kabut, Anglia uznaj u 
niezawisłość Ąfjjaniitami i pirzyznaje prawo i i " f 
portu breni,'w  'zarrian za to Afganistan tobo
wiązuje się do teigo, że koasnlały rosyjskie n-e 
będę umieszczana w pchl żn yr&uicy indyjskh t

. S tie ik  kolejowy w Grecyi
Alany. (PAT). Wybuchł tu strejk pracownikćy 

dróg żelaznych i tramwajów. Strejk rozszerza s o.

Ł .3 fT  (At v . śnien.a i porady w pprawuen oglos/eć zupełnie 
ŁPO-Pl hezpłHtnie w Administracyi, Kruków, Dunajewskiego 7. II OGŁOSZENIA Oddżiśł dla c g lc  ren o iw aity  od goóz. 9 — 1 . od 4—  7.

Ceny uełoszeft uniieszczjne są w nagłówku.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  1  □—^ — — —     i — 1 ŁU i...........................       t ■ k
W O L N E  P O S h O Y

i RO DAMSKIE czarne żre. 
T i IZDOLNIONA KHAWCZYM. z zń- ' " bcc tamo do sprzedon :< J  W  gran.ezną praktyk , ta r . j KyneK IG. III. piętro. 586J

pannę piszBcą b eglo na u.a 
* szynie ze znajomością ję
zyka polskiego i nieiu.eekie-

dzo dobrym kro em, szykiem a*łady I rasowy piat (wilk) do 
i gustem w tonuje m.jele- i¥l or ec;art|a. -  Zgłoszeń a 
p ;nisze fasony, p takie prze- j po(i ,.Wilk“ do Adm „Gońca
rabia z najstarsi yck sukien

go w stówie i p,śmi“ i.oszu- , j kostyumow na najświeższe 
Ku|o wi, kie przedsiębiorstwo J fasony. Poszukuje prywat- 
^gtoszeuia do Adm. ,Gońca J nyCi, domów. Ogłoszenia do 
Krakowskiego” pod .Przed-, jjlura „rr.-isa , Kaimenckn 16
Btębiorstwo*.
AKADEMIA GÓilNiCZA sgłasza 
“  konkurs na 1 woźnego i 
2 laborantów. Ogłaszać się w 
Sekretaryacic A nilem u, ul. 
Loreiań8ua 18, ze swiadec- 
fwami i poleceniami do 25 
nstopada bm. 59n7
bltiększe przedsiębiorstwa prie-

■ itiyOtiWe w Kraków  e pu- 
s*ukuje biegłego korespori- 
n e n ia  o sp e ran c k a g o  I a r i  a.
•klago. Warunki bardzo do- 
bre. Zgłoszenia pisemne wła- 
•ńoręczmie do Adm. .Gońca 
"rak,” pod „Spółka akcvina

■ P. O. T.* ’ M 2

5864

Krakowskiego*. 582

0"ki. Gimnazyum Filologi
czne Żeńskie w Lodzi, z 

y/Wńmi państwowemi po- 
f*iikuje dyrektoia. Placu pod 

„Komisyi Sześciu", Mie 
Łknnie zapewnione Posaaa 

jjojychmiast do objęcia. Szcze
gółowe oterly naosyiać sub: 
tyyrektor*, Warszawa, ui.ca 
,.rearv 4. Powszechne t.u r; 
'głoszeń. ‘ 6b96

J*OSJtO « U A A I |  |
(^ut)ojwany peiegjg ■/. grupy 

.'natemjijezLo-.ir/.yrodui* 
lf urzyjhue posadę w szko- 
p średniej w Królestwie lub 
0inan.,kiem. Wa-unek mie- 
<aaie. Oter y do Aamin 

. °ńc;i Krak. * dla „Profe-iorą» K8H

porziikuje ptsady panna inle-
* ligeuturt z. killmk-tnią pra
ktyki) w biurach handlowych 
i rządów, ch — Disząca bie
gle na wszystkich systemach 
maszyn ze znajomością ję
zyków francuskiego i nie
mieckiego. Łaskawe zgłosze
nia do Adm. „Gońca Krak * 
nud .Manipulanlka". 8006

neizukuję posady na wsi jako I
* nauczycielka w zakresie 
nauk szkó, powszeclinych 
średnich. Mogę udzielać przy- 
tem lekcyi gry na fortepia
nie i języka francuskiego. Ła 
skawe zgłoszenia do Admiui- 
stracyi „Gońca Krak." pod 
„Guwernerka*. 6007

SPRŻE9AM i ANI0 ż pary trze 
wików raęsiiicb Nr. 43, 

v. bardzo donn m stanie. 
Krupnicza 14 Ili. p. na prawo.

6801

Sprzedani berdza tanio futro 
ustrachsnowe W dobrym 

stanie, chustkę turecką nową. 
ó sznurów korali prawdziwych 
i t. p, Kraków, ul. Straszew
skiego 4. I. p. 0003

Młoda inteligentna panna se
•" śrcdniein wynszia ceniem 
przy nie guwerneikę na wsi 
w Mmopolsce lub Poznnń- 
skiem. Udzielać może nauki 
z zakresu gimaazyum uuina- 
uistycznego i roalnsgo. Ła
skawe zgłoszenia do Jdtnin. 
„Gońca Krak." pod szybą 
.A. H.“ 6809
Potpodynl młoda, znnjąoa się
" "  nu gozpouarstwie tak Wiej
skim jiik miejskim, umiejąca 
szyć. poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło
szenia do Adinin. „Goń—i* 
pod „Gospodyni", 5730

R8 OHdżbOANiA parowy gar- 
nitnr inłocarniany. Wia

domość ni. Krowoderska 54, 
11. piętro, drzwi uk prawo. 

OU20
M f t i z v Ń ' . ~ D b  'P I S A N I A  z  w f
'*■ docznera pismem oka
zyjnie do sprzedania „ano 
L. 11, barter. — 69z6
7 iIMN1AkI parę me‘rów, te-
”  kże częściowo, tanio do 
sprzedania ul. ów. daua II, 
por.yer -vskaże. |4dUj 5925
QPH2tUAM_TAŃiDr i  ptesuzo 
® damskie zimowo bronzowy 
i czarny po 5UJ0 Mkp. Wia
domość Berka Joselewlcza 18. 
iV p, oiicyny. dh03
lin sgrzoooiia — biurko mę-
u  skie, nad'0 rogi mys iw- 
skie I rysownica w.elka. Wia
domość w Adinin. „Gońca Kra
kowskiego ~, Dziai mseraio wy.
flo rprz.oinia palta zimowo
** męskie watowaue w do
brym stanie. Wiadomość w 
śdm. ^Gonca Krak." od 10 -1 
i od 5—7 6020

■/OMFĆEI FORM DO RUR BE- 
h  TdNUWYwd. fabrykat En- 
dlera, z pierścieniami i ubi- 
jaczarai soraedum o.iazyjnle. 
/głos tuia „Skrytka 140 Kra
ków".  5903
rtfl~SPRZŁi>ANIA tanio pó,-

buciki czarne Rr. 36 i pan 
tofelki czarne Nr. 36. Wiado
mość do Administracyi „Guń 
ca Krakowak.ego’*, Luuajew 
skiego 7. ixjo2

K U P N O

j/U£ię LAfiAńrAN. /głoszenia 
•» uo Adm. „Gońca Kiak." 
pod „Parawan". 5991

jpię po cenach niezbyt wy' 
N <Tbrov anych dwa dywa
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Dywaniki". 6909

pantofelki lakierowe 
bez pasku

frttpię
•» (czóleiiKowe ___ M..
Nr. 34 . Z g ło sz e n ia  d o ' Au,r 
„Gońca* m ięd z y  1 2 - 1  W po- 
u d m e . b j i o

l/UPIĘ W.eTkiiT u3Ti“.3~M^
Ogłoszenia dO Adm 

„Goącr" p»d .Lu.tro". 5902
|/upię dwa =roiiki na kwiaty, 

eweuiu.iln e kosz niewiel- 
fł nfl hOmlestezente wazonl 
Ków. Zgłoszenia do Admin. f 
„Gońca" pod „Kosz". 6098

fJWiE STARSZE 089BY z cat
u  kowiią wyi,rawą 1 elegair 
Cko urządzeń -m porr. szku 
niem poszu .ujądlabraku n i 
jomoścf mężu.Panowie ws.ar 
s*jm wieku, rzenn śln cy lub 
urzędnicy zechcą swe oferty 
ztozyć w Administracyi „Goń 
ca Krak." pod„,,Wykrawa .

60Uk

“TONY szuka barkowiec na 
” odpowiedzialnem stanowi 

sku. Jat 39, wdowiec z ma 
lem dzieckiem, posiadający 
własne mieszkanie. Panny, 
choć iy biedne, ale gospo
darne, inteligentne, a prze- 
denszysikiem skromne, w 
wieau iat22—27 zechią zgło
sić się z calem zaufaniem, 
i.J' i sprawę traktuje się ho 
norowo. do „Gońca Krak 
poijj „Wdow ec". 610.-.
TOiYARZYSKĄ wymianę my 
* śli nawiążę „P*atończyk‘*. 
Adm. „Gońca**. 099-1
r AWALER lat 31r agronom,

posiadający 3% miliona 
goiowki pragnie się zapoznać 
z intel gen Iną panienką lub 
bezdzietną witową do 28 Jar 
Pożądane małe gospudarstwc 
luk studni interes. Proszę się 
rychło zgładzać do „Ubńc.i 
Krak,“ pod „Agronołn". 692

j/AWALER, jubiler, przyktoj- 
ny, .brunet inteligentny, 

oragnie po*aać milą i muz; 
<al.ią panienkę celea, ozento 
Zgłoszenia tylko z fotograf. 
io „Gońca Kihk.** po.1 „ Ju 
biler*'. • tfl'1' I
Al A MTJ K(KYN.tl wdoit y 
“  bezd etnej posiadającej 
wspan ałą wyprawę oraz po 
su? sOO.UOO Map., miłego chc- 
iasteru poszuiuję znajomo
ści poważa e mjś'ącyi-lt Pa
nów, na samodzielnych stśj 
nowiskacu w celu matrymo
nialnym. Łaskawe zgmszc fia 
do „Gońca Krak*', pod „D"- 
bra ciotka". 6020

■T O  Ż  H 1     .... J
przystęjls do spółki w ren-
* równym inseres e handl 
wy m l kapitałem lOU.bO ; . k. 
/gtoszeun. pisemne do Ad.ui- 
n stracyr „Gońca", pod „Oa- 
tus s & ó in lc zk a ". 5904

T “~*r ^r  *w- *ąi t  ^

M A R K 0 L A 0 F
owocowę czystą na bialyn cc 
■a.”  już wysyłam w pr.zk .ch 
ad 10 kg w zwyż. Utarły u’ 

W io tn ie .
•iOTR PlUiA, rsitryka mart1 

l hdy Za .UH. 6C2,

J(UPIĘ 2 McIjjY KORONKI bia* • 
?®i ube.miowej. Wiado-: 

moiaó do Admin. ^Gońca Kra-! 
kowstriego*, ulica Duuajew- 
skrego^7. 6093 ’

Toą/erżjja/ę w ym ian ę  injćl. na
wiążę z cziowiekiępi inle- 

ligeąiuym, pcwa nie ińiślą- 
cjdii- ZnioLzenig Adutinl-
stfifcyi „Gońca Krak.** pod 
.jldenuslkę*. fuo3 j

PiŁY
k o . iyió cn tr iu u  ( . im  j

r t o  g a t r o w  i { a V t a k o « t ,
ta ś m o w e  i t a r c z o w o  I U  Ejłkliiani)

RazniEltd sieaiorkl, r..łoty dc cechowania orzewa, 
p.lmci do o-trzema p pierw.-zorzędne iżlit erki da 
p if, ol w.aiicl, s.narow.iio* u<, waz dmy, obcinacie 

świdry do gwiutów 1 kuta gwoźdź e.
Wszaiklfc n a rre d z ii m  przemy«4d orzuwnego

stało na sk.ad/id, «• 5584
BIRO & W h P . ,  W .« d « A i ,

Lisbenberggasse 6.
Telefon 563 I 11523. At is toiegr. Birosśgp

•*F



S t r .  B.

• .

w  323.

e c

po znacznie zniżonych cenach — w

f n i n - s i i P a k w  • •

" R y n e k  L. 34, I. p.
- płócien,- ^ócienek, fianeii, barchanów, wełny na kóstyumy 

i płaszcze namskie i męskie oraz wyrobów trykotowych.

I W  J y E k o  o d  1 - g o  d o  8 - g o  g r u d n i a
od godziny 0 —2 i cd 4 —6 ssae

AP30WIZACYA MIAST, Sp. z ogp. udp — KRAKÓW, PAŁAC SPIS*' L piętro

SS3SS3*;

1 Ś N I E G  P O L A R B
NA Diy!iVyKe

jjj N i e b r w a . a  n o w « | £ (  I  5 8 7 4

g Imi tu j e  wspaniale Śnieg
| 1 p a c z k a  40  H k p .

| K s t d r J d C o  k o ś c i e l n ą  
g J a ł o w s e c
I  poleca firm a: R | i M  i Ska
|  Kraków, linia A-pB.
™ Wy.yłśl odwrotna. Wysyłki odwrotnb.

* i

K k O J  i  M Y i l f c .
K ażd a p rak ty cz n a  f a n i  m oże w  króLklLn c zas ie  
w y u c z y ć  k o  « r o | u  I  s z y c i a  s u k i e n  a a m s k i c h  

i  O Z i e c i n n y c n

w szkole kroju „Józefina**
K raków , ulica i# uga k  1 1 ,
K u rs  ra c zn io  się 1 grudnia 19 2 1  r . 5928

elegancki świat
ubiera s!ę tylko u znanej firmy

K ra kó w , ul. Podwaie L  b.
Telefonu N r 4 3 4 5 5643

Sprzeoaż su k ie n  krajowych 
=  i zagranicznych. = ~
Nowo otworzony dział 
kraw.actwa damskiego

Cetij brzystą^ne. 'Wb

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
zaopairujeia się iu ł teraz

w Pierniki Toruńskie

5860

NAJLEPSZE 
Z FABRYKJ IHEAKIKOW

dawniej

R I C H A R D  T i u O M A S
Toruń. Jęamienns 4/>3.

J e d y n a  n a iw ię k s t a  fa b r y k a  n  r ę h a c ii  p o ls k ic h .

FURAŻ 5897

SIANO i SŁO!VIĘ prasowana 
pcirow em i prasam i d o s ta r c z a  w y- 
łą c r .n ie w ła d u n k a ch  w a g o n o w y ch

5. OnsaiiskiJaraaMciitemj
Adres telegraficzny: „Furaż1* Warszawa.

K lis z e  fo to g r a f ic z n e
używane do umycia, kupu
je v szelką ilość i płaci n< j- 
wyższe ceny. Prosimy po
dać ilość i formaty. Re ilek- 
tujemy i,a transoorty jedy
nie od louO szt. w jakich
kolwiek Formatach. Fabryia 
widoków « 'Sianych .ARS *, 
Zawiesia, Zramia Piołncowska. jui

Dla unikn ę c a  d ró g  e g a  *»c L .d n .d u i .  fa b ry sa  en >0 uje 
n a jć r o b a ia ju e  zamaw>en.a. — CenniUi 1 p róbn e  p<>«sl po

cztowe na tą sa n ie .

Specyalnle ala smakoszom poltca się

„Katarzynki deserowa'
m.

FA R iJt ROTACYJNA
w dobrym gatunku po Mit 
350 za kilo oraz akcedencyj- 
na po Mk. 800 za kilu bej 
opakowania trutko Łódź wy
syła za zaliczeniem od 5 kilo
H. BIAłOGÓRSKI, ŁÓO?, 

i  elotia 39. 068O

0 0  śpi z e c a i f :
1 koc do auta lub wozu 
1 Patfce —gramofon.
I mocna prasa int-on- 

oata sta.

U P I S A N I A - JM A S Z Y N Y  i  R A C H O W A N I A

in rju a t zu  setnie zn is ic zo n c

W-.u loićt Rakarz „Jorasi.i 
Ozindzlce. 5848

przyjmuje ćo  gruntownej naprawy i czyszczenia
Pierwiza w tiałipilsn Pracwaia J  a aa? awy maszyn kiiiitwyft

Wykonuje dokładnie, prędko i poa ^warancyą S7J6 
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3

JOZ. I. LEINKAUF
> 1 tSPEDYTOR

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 — Telefon 416
Jie we wszystkich większych miastach w krafci i zagranicą. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres spędycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.

mmmm,
Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski11, Sp. z o. j . Marysn Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Grrnaś. 

Drukarnia Ludowa w Krakowie.
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